
Sklepy w Koszalinie są dobrze 
zaopatrzone na sezon wiosenny

Dnia 5. IV. 1952 r. w Belwederze w Warszawie w obec
ności Prezydenta RP B. Bieruta, członków Rządu RP., 
członków KC PZPR i członków ambasady ZSRR odbyło 
się podpisanie umowy między ZSRR, a Rządem RP o hu 
dowie zoysokościoweffo gmachu Pałacu Kultury i Nauki W 
Warszawie W imieniu Rządu RP umowę podpisał Pre
mier Józef Cyrankiewicz, w imieniu Rządu ZSRR amba
sador i minister pełnomocny A. Sobolew.

Niech żyje nasz wielki i 
serdeczny Przyjaciel — Wódz 
Obozu Poko«u, Wódz postępo
wej ludzkości — towarzysz 
Stalin!

Przemówienie 
ambasadora 

A. A Sobolewa
W odpowiedzi ambasador 

A. A. Sobolew zaznaczył:
Pozwoli Pan, Panie Premie

rze, że podziękuję za wyrazy 
przyjaznych uczuć w stosunku 
do Związku Radzieckiego.

Podzielam w całej pełni 
pańską opinię o wielkim zna
czeniu, jakie mleć będzie umo
wa o budowie w Warszawie 
Pałacu Kultury i Nauki.

Ze swej strony chciałbym 
wyrazić przekonanie, że pod
pisana dzisiaj umowa, przy
czyni sie niewątpliwie do dal
szego rozwoju 1 wzmocnienia 
przyjaźni istniejącej między 
narodem polskim, a narodami 
Związku Radzieckiego.

Niech żyje wieczna i niena
ruszalna przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim, a 
Rzeczpospolitą Polską!

Niech żyje Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej — Bo
lesław Bierut!

dawczej — siedziba godnych 
spadkobierców najszczytniej
szych tradycji nauki polskiej, 
spadkobierców Kopernika, Sta 
szica, Śniadeckich, Curie • 
Skłodowskiej — tysięcy bada
czy, tysięcy ludzi nauki w służ 
ble narodu!

Będzie to ośrodek upow
szechnienia 1 rozwoju polskiej 
kultury, która kontynuuje plęk 
ne tradycje Kochanowskiego I 
Modrzewskiego, Mickiewicza I 
Dembowskiego, Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego.

Będzie to ośrodek naszej 
młodzieży, rosnącej w atmo
sferze wolności, w atmosferze 
zdrowia moralnego, w atmosfe
rze bezgranicznej ofiarności 
dla Ojczyzny, dla Jej siły i 
wielkości, w atmosferze mię 
dzynarodowej solidarności, w 
atmosferze przyjaźni z miłują
cymi wolność 1 pokój naroda 
mi Związku Radzieckiego.

Proszę Pana Ambasadora o 
przekazanie wyrazów naszej 
wdzięczności Rządowi Związ
ku Radzieckiego i osobiście 
naszemu wielkiemu Przyjacie
lowi towarzyszowi Stalinowi 
za ten szlachetny dar dla na
rodu polskiego.

Niech żyje wieczysta przy
jaźń między narodem polskim 
I narodami Związku Radziec
kiego!

WARSZAWA PAP. 5 kwietnia 1952 r. w Warszawie w obecności Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej podpisana została umowa między Rządem Rzeczypo
spolitej Polskiej i Rządem Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich o bu 
dowie wysokościowego gmachu — Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. Umo
wę podpisali: z upoważnienia Rządu Rzeczypospolitej Polskiej — Prezes Rady 
Ministrów J- Cyrankiewicz, a z upoważnienia Rządu ZSRR — ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny A- A. Sobolew-

Zgodnie z podpisaną umową, Rząd ZSRR zbuduje w Warszawie siłami i 
środkami Związku Radzieckiego wysokościowy 28—30 piętrowy gmach Pałacu Kul 
tury I Nauki, w którym, w myśl życzenia Rządu Polskiego, znajdą swą siedzi
bę: Polska Akademia Nauk, Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, kulturalno-oświa
towe organizacje młodzieżowe, Muzeum Przemysłu i Techniki, sale wystawowe, 
sala kongresowa, sala teatralna i koncertowa oraz kino-

Koszty związane z budową Pałacu Kultury I Nauki bierze na siebie Rząd 
Związku Radzieckiego.

W budowle gmachu, który będzie wznoszony przez radzieckich robotni
ków, inżynierów i techników, wezmą udział również polscy robotnicy, inżyniero
wie i technicy.

najbliższym czasie na rynek 
wiele wiosennych tkanin jed
wabnych i bawełnianych o gu
stownie dobranych wzorach i 
kolorach.

Najlepiej zaopatrzonymi pla
cówkami handlu uspołecznione 
go w odzież wiosenną są w Ko 
szalinie sklepy PSS „Pionier”.

Natomiast kierownictwo 
MHD nie zatroszczyło się do
tychczas o pełne zaopatrzenie 
swych sklepów w odpowiednią 
ilość ubrań.

Lepiej zaopatrzone są sklepy 
MHD w obuwie letnie. Posiada 
ją one na składzie sandały 
skórzane i wiatrówki męskie w 
bardzo dobrym gatunku oraz 
duży wybór obuwia dziecięce
go skórzanego i tekstylnego.

Miejski Handel Detaliczny o- 
tworzy w kwietniu specjalny 
sklep modniarski.

Józef Stalin 
przyjął na audiencji 

ambasadora Indii
MOSKWA. (PAP). Dnia 5 

bm. przewodniczący Rady Mi» 
nistrów ZSRR, Józef Stalin, 
przyjął na audiencji ambasa
dora Indii, pana S. Radhak- 
risznana. Podczas rozmowy o- 
becny był minister spraw za
granicznych ZSRR, A. Wy» 
szyński.

WARSZAWA PAP. Prezydent RP Bolesław Bierut 
przesłał do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

— Józefa Stalina pismo następującej treści:
DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 
TOWARZYSZA J. W. STALINA *

W imieniu Rządu Polskiego i całego narodu polskie
go proszą przyjąć wyrazy naszej gorącej wdzięczności 
za przyjacielski i szlachetny dar Rządu Radzieckiego — 
budową monumentalnego Pałacu Nauki i Kultury w War 
żagwie.

Wspaniały gmach wysokościowy, który ludzie ra
dzieccy — robotnicy, technicy, inżynierowie i architekci 
— wzniosą w samym sercu zburzonej przez wandalów fa 
szystowskich — Warszawy, będzie po wsze czasy pomni
kiem braterskiej troski o inne narody, po raz pierwszy 
w historii ludzkości realizowanej przez narody radziec
kie, będzie symbolem niewzruszonej i scementowanej po 
wieki przyjaźni między narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego, będzie pomnikiem szlachetności 1 
wielkości narodu rosyjskiego i całej zgodnej rodziny na
rodów ZSRR, bedzie pomnikiem wielkiej epoki stalinow
skiej. jej nieprzebranych sił i jej niezwyciężonych idei.

Budowa Pałacu Nauki i Kultury w Warszawie — 
wymowne świadectwo twórczej pracy I pokojowych dą
żeń Związku Radzieckiego — jeszcze bardziej wzmoże 
zapal całego narodu polskiego do dalszej ofiarnej pracy 
w imię pokojowego budownictwa i obrony pokoju przed 
zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych.

Niech żyje wielki Związek Radziecki!
(—) BOLESŁAW BIERUT

lu innych, dotychczas słabo pra 
cujących, członków załogi.

J. Bednarski
SŁAWNO. Dzięki ofiarnej 

pracy ob. ob. J. Wieliczki, J. 
Chałowskiego, K. Straszewskia 
go, W. Rosiaka i wielu innych 
pracowników POM w Sławnie
— ośrodek maszynowy wyre
montował w terminie wszystkie 
maszyny rolnicze potrzebne do 
prac wiosennych w polu.

S. Szczęśniak

ZŁOTÓW. Na terenie pow. 
złotowskiego koła LPŹ wszyst
kich szkół średnich i zakła
dów produkcyjnych wykazują 
aktywną działalność- Dowo
dem popularności kół I.TŻ jest 
stały przyrost ich członków. Do 
umasowienia LPŻ przyczyniło 
się częste wydawanie gazetek 
ściennych, organizowanie aka
demii oraz kursów szkolenio
wych.

F. Rumiński
Zarząd Powiatowy Ligi Przy 

jaciół Żołnierza w Szczecinki! 
prowadzi przy pomocy miejsce 
węgo aktywu LPŻ szkolenie 
strzeleckie oraz kurs motoryza 
cji.

Pomoce niezbędne do szkole
nia zarząd pozyskał we włas
nym zakresie. Pracownicy war 
sztatów PGR w Szczecinku po
za godzinami pracy pod kierów 
nictwem tow. Szczepaniaka, 
Stachowiaka i Krawczyka — 
społecznych instruktorów LPŻ
— wyremontowali z wraków 
dwa samochody marki „Wan- 
derer” i „Willys”, które obec
nie służą do nauki jazdy.

Kursy organizowane przez 
LPŻ cieszą się dużym zainte
resowaniem zarówno młodzie
ży jak i starszego społeczeń
stwa.

Doskonałe rezultaty w szkole 
niu osiąga młodzież Liceum 
Hodowlanego w Krzywiźnie.

KOSZALIN. 12 szkół woj. 
koszalińskiego otrzymało nagro 
dy w międzyszkolnym konkur
sie zbierania odpadków użyt
kowych. Pierwszą nagrodę — 
komplet do siatkówki — otrzy 
mała szkoła podstawowa w Pie 
trzykowie, pow. Człuchów, dru 
gą nagrodę — komplet do te
nisa stołowego — szkoła pod
stawowa w Przytocku, pow. 
Miastko, trzecią — komplet do 
piłki nożnej — szkoła podsta
wowa w Osiekach, pow. Sław
no.

KOŁOBRZEG. ZMP-owcy .z 
gromady Kowańcz zorganizowa 
li zespół uprawy odłogów i po-

Orki i siewy 
rozpoczęte

Załogi przodujących pań
stwowych gospodarstw rel- 
nyeli rozpoczęły pierwsze w 
województwie koszalińskim te 
goroczne orki i siewy wiosen
ne. M. in. robotnicy PGR RAM 
LEWO (pow. Kołobrzeg) zasia 
U już 8 ha grochu. PGR RAR- 
WINO (pow. Białogard) — 
25 ha grochu I PGR BIESIE
KIERZ (pow. Koszalin) — 10 
ha pszenicy jarej.

Również w spółdzielniach 
produkcyjnych naszego woje
wództwa rozpoczęły sie prace 
wiosenne. M. in. w niektórych 
■półdzielnlach obsługiwanych 
przez sławneńsH, dygowski 
i dobrzyckt POM traktorzy
ści przeprowadzała orki siew
ne, a spółdzielcy włókują i wy 
konu.lą inne prace połowę wla 
smymi silami.

Walką • szybkie, sprawne 
orki i zasiewy wiosenne w 
trzecim roku Sześciolatki ro
botnicy rolni i spółdzielcy roz 
poczęli realizować zobowiąza
nia produkcyjne zaciągnięte 
dla uczczenia aześćdziesięciole- 
«a» urodzin Prezydenta Bteru- 
tb

Naród polski wyraża 
głęboką wdzięczność 
za szlachetny dar Rządu ZSRR
Prezydent RP Bolesław Bierut 
do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

— Generalissimusa Józefa Stalina

— umowy szczególnego cha
rakteru, aktu, który mówi o 
szlachetnym darze Związku 
Radzieckiego dla naszej stoli- 
ey — dla Polski Ludowej — 
dla narodu polskiego.

Dar ten, to piękny symbol 
braterskiej pomocy, jakiej sta
le we wszystkich dziedzinach 
naszego życia doznaje Polska 
Ludowa ze strony Związku Ra
dzieckiego — dar ten, to pięk
ne zacieśnienie stosunków no
wego typu między Polską, a 
Związkiem Radzieckim, o któ
rych mówił wielki Przyjaciel 
narodu polskiego — towarzysz 
Stalin przy podpisaniu paktu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
w roku 1945. To piękna mani
festacja epoki wieczystej przy
jaźni, w którą weszły nasze 
narody — przyjaźni, opartej 
na fakcie wyzwolenia Polski 
przez Związek Radziecki, na 
wspólnym Interesie obrony po 
koju 1 budownictwa pokojowe
go, na wspólności ideałów spo
łecznych, budowania ustroju 
sprawiedliwości społecznej, bu 
dowania socjalizmu.

Szczególne ciepło i znacze
nie tego daru dla narodu pol
skiego polega na tym, że jest 
to pomoc Związku Radzieckie
go w zatarciu śladów strasz
nych zniszczeń i okaleczeń na
szej ukochanej Warszawy, za
danych jej przez zbirów hitle
rowskich, którzy chcleli War
szawę zmieść z powierzchni zle 
ml — że Jest to pomoc w zbu
dowaniu nowej stolicy, pięk
niejszej 1 wspanialszej, niż kle 
dykolwlek mogła być 1 była.

Oto teraz na przekór siłom 
zniszczenia i groźby zagłady, 
nleslonej przez imperializm, 
wyrośnie w naszej stolicy wy
siłkiem Związku Radzieckiego 
wysokościowy gmach — ozdo 
ba Warszawy — pomnik przy
jaźni między naszymi naroda 
ml.

Dzieje się to w chwili — 1 
fakt ten ma także symbolicz
ną wymowę — że gdy Imperia 
liści amerykańscy palą 1 nisz 
czą miasta koreańskie, gdy sta 
czają się w swym zwierzęcym 
zdziczeniu do metod wojny 
bakteriologicznej — to wów 
czas ostoja obozu pokoju. 
Związek Radziecki buduje ze 
swych środków w darze dla 
narodu polskiego Pałac Kultu 
ry i Nauki Polskiej.

Będzie to ośrodek promie 
Biowapia polskiej myśli ha-

Wspaniały dar ZSRR dla narodu polskiego

Monumentalny Pałac Kultury i Nauki 
wzniosą robotnicy i inżynierowie radzieccy w Stolicy 
jako symbol bratniej pomocy narodów ZSRR dla Polski 
Podpisanie umowy między Rządem RP a Rządem Związku Radzieckiego

Wiadomości
ze wsi i miast woj. koszalińskiego

9 Krajowa Narada but 
słownictwa w Warsza
wie — itr. S.

9 Władza mas pracujących
— str. 3

• Praemó«n«nt> rektora 
CKałasińskiego na Mię
dzynarodowej Konferen 
cji Gospodarczej w Mo
skwie — str. 6

9 Wiadomości sportowe — 
str. 5 i 6.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
Po złożeniu podpisów, Pre- 

fees Rady Ministrów J. Cyran
kiewicz powiedział, co nastę
puje:

OBYWATELU
PREZYDENCIE!
PANIE
AMBASADORZE!
Uczestniczymy dziś przy 

podpisaniu umowy między Rzą 
dem Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, a Rzą
dem Rzeczypospolitej Polskiej

stanowili zagospodarować 3 ha. 
Wzywają oni wszystkich ZMP- 
owców na terenie pow. kołobrze 
skiego do podejmowania podob 
nych zobowiązań.

O. Koumacka.
BIAŁOGARD. Gospodarstwo 

Barnów w zespole PGR Łęgi 
wezwało do współzawodnictwa 
gospodarstwo Ostre Bardy, 
Współzawodnictwo toczy się na 
odcinku pełnego przygotowa
nia do akcji wiosennej i szyb
kiego, przedterminowego prze
prowadzenia siewów. Załoga go 
spodarstwa Barnów wykona 
prace siewne w 10 dniach. Poza 
współzawodnictwem zespoło
wym, wielu z pracowników Bar 
nowa przystąpiło do współza
wodnictwa indywidualnego.

F. Sławik

BIAŁOGARD. Spółdzielczy 
Ośrodek Maszynowy w Świd
winie jest w pełni przygotowa 
ny do akcji siewnej. Pracowni 
cy SOM zorganizowali 10 oso
bową lotną brygadę remonto
wą, która w czasie trwania ak 
cji wiosenno-siewnej będzie 
przeprowadzać naprawy ma
szyn w polu. J. B.

W ostatnich miesiącach w 
Państwowym Tartaku w Świd 
winie nabrało szerokiego roz
machu współzawodnictwo ze
społowe i indywidualne. We 
współzawodnictwie indywidual 
nym wybili się na czoło robot
nicy: ob. ob. E. Połomski, F. 
Kozica, J. Witkowski, R Ki- 
siek i J. Nowak — którzy 
przciętnie wyrabiają normy w 
granicach od 120 do 150 proc. 
Przykład tych czołowych robot 
sików pociągnął za eobą wio-

Centrala Odzieżowa w Kosza 
linie dobrze przygotowała się 
do sezonu wiosenno-letn:ego. 
^Magazyny hurtowni Centrali 
wypełnione są bogatym nsorty 
mentem konfekcji męskiej, dam 
skiej i dziecięcej. Widzimy wie 
le męskich „prochowców”, dam 
skich kurtek welwetowych w 
cenie 240 zł. za sztukę, męskich 
kanadyjek drelichowych po 
120 zł. oraz wiosennych i let
nich ubrań męskich w pięk
nych, jasnych kolorach. J

Centrala Odzieżowa posiada 
także w swoich magazynach 
bardzo duży wybór ubranek 
chłopięcych. Odznaczają się one 
solidnym wykończeniem i ni
ską ceną — od 138 zł za kom
plet. Pięknymi i gustownymi 
barwami mienią się ładne, jed
wabne i wełniane sukienki dam 
skie.

Ekspozytura Wojewódzka 
Centrali Tekstylnej rzuci w



Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykaa Itetów ■ 

życzeniami i zobowiąsaniami nadesłanymi do Prraydenta 
R.P. Bolesława Bieruta a okazji 6* rocuilcy Jego urodzin.

Lirty nadeałaiy:
Spółdzielnia Produkcyjna „Wola Ludu” w Milejowie, 

PGR w Sannikach, PGR w Skrzanach, gromada Sulejów, 
gromada Gdiyn, gromada Stepowe, Spółdzielnia Produkcyj 
na „Pokój” w Sti zebniowie, gromada Swięcany. gromada 
Bukowski Las, Zakłady Graficzne „Książką i Wiedza” w 
Wałbrzychu, Miejska Zawodowa Straż Pożarna w Byd
goszczy, gromada Marcelin, gromada Świdry Stare, groma 
da Henryków, gromada Choszczówka, gromada Tarcho- 
min, gromada Płudy, Zakłady Produkcji Elementów 
Budowlanych Nr 1 w Warszawie, Warsztaty Drogowe 
PKP Warszawa-Praga, Warszawskie Zakłady Remontu 
Sprzętu Budownictwa Przemysłowego, gromada Dąbrów 
ka Szlachecka, Komenda Powiatowa ..Służba Polsce” w 
Koninie, Komenda Powiatowa „Służba Polsce” w Szamo
tułach, Komenda Wojewódzka „Służba Polsce” w Pozna
niu. Technikum Przemysłu Mięsnego w Krotoszynie, 
Komenda Powiatowa „Służba Polsce” w Krotoszynie, 
Koło Sportowe Zrzeszenia Sportowego „Kolejarz” w 
Tarnowskich Górach, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w 
Rykaczewie, Warszawskie Zakłady Piekarnicze przy WSS 
Wola, Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego w Łodzi, War
szawska Spółdzielnia Spożywców Żoliborz, Fabryka Na
czyń Emaliowanych w Olkuszu, Zakłady Graficzne PKP 
w Poznaniu, WSK Rzeszów, Centralny Zarząd Przemysłu 
Wełnianego w Łodzi, gromada Odpadki, gromada Ducho- 
wizna, gromada Zakroczym, gromada Pieczoługi, gromada 

Ostrzykowizna, gromada Gałachy, Rejon Laaów Pańatwe- 
wyeb w Koaaalinte, Nadodrzańskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego w Nowej Soli, Cukrownia Malbork, Toruńskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych, Dom Słowa Polskiego w 
Warszawie, Drukarnia im. Rewolucji Październikowej w 
Warszawie, Instytut Chemii Ogólnej w Warszawie, Cen
tralny Zarząd Kolejowych Zakładów Gastronomicznych w 
Warszawie, Miejski Zarząd Przedsiębiorstw Remontowo- 
Budowlanych i Robót Specjalnych w Łodzi, Walcownia 
Metali „Warszawa”, Radiowęzeł w Zduńskiej Woli, Miej
skie Przodsicbiorstuo Wodociągów i Kanalizacji w Za
brzu, Fabryka Przetworów Tłuszczowych w Zawierciu, 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Zgierzu, Warsztat 
huty „Ostrowiec, PGR w Orllńcu, Kaflarnia „Wałbrzych" 
Huta Szkła w Wyszkowie, Fabryka Celulozy 1 Papieru w 
Szczecinie, Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze w 
Szczecinie, gromada Jarosławiec, Spółdzielnia Pracy 
„Autoprzewóz” w Toruniu, Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Cieszynie, Fabryka Igieł w Częstochowie, 
gromada Czarne Gmina. Zakłady Mięsne w Tarnowie, 
gromada Tuchorza. kopalnia „Ludwik”, Żywieckie Zakta 
dy Garbarskie, Fabryka Tektury Surowej w Zgierzu, 
gromada Zawady, Huta Szkłu w Zabrzu, gromada Jugo- 
wiec, Oddział III Fabryki Mebli w Krakowie. „Centro- 
sprzet” w Katowicach. Szpital Powiatowy w Kłodzku, 
Powiatowa Rada Narodowa w Koszalinie, Państwowy Bro 
war w Kłodzku, Cukrownia „Kreziniec", gromada Ostrów 
Kaliski, gromada Sterdyń, Fabryka Maszyn Papierniczych 
w Cieplicach, Tartak Nr. S w Parciekach, Wytwórnia Przy 
rządów Miarowych w Warszawie. Powiatowe Przedsiębior 
stwo Budowlane w Węgrowie, Okręgowa Rada Zrzesze
nia Sportowego „Włókniarz” w Częstochowie, Usługowa 
Spółdzielnia Pracy im. 17 Stycznia w Zgierzu, Spółdziel- 
hia Pracy „Motoryzacja" w Chorzowie, Spółdzielnia Pracy 
„Autoremont” w Chęcinach, Spółdzielnia Pnacy Instalacyj
nej w Zabrzu, Zakłady Przemysłu Wełnianego w Zduńs
kiej Woli, kopalnia „Zabrze-Zachód”, Fabryka Maszyn w 
Zawierciu, Spółdzielnia Pracy Inwalidów „Zwycięstwo” w 
Zduńskiej Woli, Urząd Pocztowy w Stargardzie, kopalnia 
„Konkdrdia”, Zakłady Przemysłu Galanteryjnego w 
Cieszynie, Zakłady Wyrobów Filcowych w Częstochowie, 
Spółdzielnia pracy „Odbudowa” w Jaśle, Fabryka Mebli 
w Jarocinie. Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Gdańs
ku, Spółdzielnia Pracy „Ruch” w Gdyni, Zakłady Rybne 
Nr l w Sopocie, Centrala Ogrodnicza w Kielcach, Cukrów 
nia „Borowiezki”, Nadleśnictwo Państwowe Ostrów Wlkp., 
Fabryka Chemiczna w Sosnowcu, PDT w Szczecinie, Huta 
Szklą „Siemianowice”, Zakłady Materiałów Ogniotrwałych 
w Rogoźniku, Zakłady Przemysłu Odzieżowego w Rawi
czu, Muzeum Pomorza Zachodniego w Szczecinie, Wytwór
nia Kartonaży w Szczecinie, Bpółdrtetała Pracy „Ochrona" 
w Szczeknie, Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Szamo 
tułach. Wytwórnia Siatek i Wyrobów z Drutu w Będzinie. 
Zakłady Obuwia w Oleśnicy, Stacja PKP Warazawa- 
Wilońaka.

BRYGADA TOW. JÓZEFA 
GOCHA Z ZBIM 

NAJLEPSZĄ BRYGADĄ 
CIESIELSKĄ W POLSCE

Brygada ciesielska tow. Józe 
fa Gocha ze Zjednoczenia Bu
downictwa Inżynieryjno—-Mor
skiego zdobyła w I-szym kwar 
tale br. tytuł „Najlepszej bry 
gady ciesielskiej w Polsce”. 
Sukces ten brygada osiągnęła 
dzięki stosowaniu kolektywnej 
metody pracy oraz ulepszantu 
produkcji pali ośmiokątnych, 
co pozwoliło jej zwiększyć wy 
dajność pracy i wykonywać 
przeciętnie 277 proc, normy. 
Brygada tow. Gocha obok suk
cesów w przekraczaniu normy 
ma również poważne osiągmę 
ci* w oszczędzaniu materiałów. 
W ciągu ubiegłego kwartału, 
przez wykorzystywanie Ma
rych desek przy szalowaniu 
oraz przez odpowiednie ucina
ni* listew i* pile tarczowej, 
brygada t» aay^ąa^h, Z.4U

zł. Na szczególne wyróżnienie 
spośród brygady zasłużyli tow. 
tow. Józef Goch, Francuzek 
Radziuń, Józef Radzki, Stefan 
Wieczorek i Tadeuee tmifiel- 
eki.

„MŚCIWOJ" WZYWA DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Jak donosi nasz korespondent 
tow, Ludwik Minek, zało
ga ZMP-owakiego holownika 
„Mściwoj” wezwała załogi ho
lowników rzecznych do współza 
wodnictwą w czystości i w pro
wadzeniu akcji zapobiegawczej 
wypadkom i okaleczeniom. Ta 
nowa, dotychezaa nie etozowa 
na w Żegludze śródlądowej 
forma współzawodnictwa przy
czyni się bezaprzecznie do pod 
niesienia warunków 
nyeh na jednostkach oręż do 
zmniejszenia w poważnym stop 
niu ilości wypadków, które w 
Żegludze śródlądowej były ezę 
sto przyczyną przeatojów ka
ro* <

podzielili się z uczestnikami 
delegacji towarzysze radziec 
ey, będą niezwykle cenne 
dla pracy naszych rad naro
dowych.
W toku ożywionej dyskusji, 

jaka wywiązała się po refera
cie. na szereg pytań dotyczą
cych form organizacyjnych i 
metod pnacy Rad Delegatów 
w ZSRR udzielali odpowiedzi 
i wyjaśnień, uczestnicy delega

cji. Wykorzystanie niezwykle 
bogatego doświadczenia z pra 
cy Rad Delegatów Ludu Pra
cującego w ZSRR, ich komite
tów wykonawczych i komisji, 
spopularyzowanie form dzia
łalności szerokiego aktywu 
społecznego skupionego wokół 
Rad w ZSRR, przyczyni alę 
niewątpliwie do podniesienia 
poziomu i dalszego usprawnię 
nia pracy naszych rad naro
dowych oraz do jeszcze moc
niejszego powiązania tereno
wych organów jednolitej wła
dzy państwowej z masami pra 
eującymi.

Członkowie 
delegaci! ZSRR 

na przyjęciu 
w Belwederze

WARSZAWA PAP, Dnia B 
bm. Prezydent RzeczypoapoU- 
tej Polskiej podejmował w 
Belwederze lampką wina 
członków delegacji radzieckiej 
przybyłych do Warszawy dlą 
podpisania umowy • budowie 
Pałacu Kultury i Nauki * 
Warszawie.

W przyjęciu uczestniczyli 
członkowie Rządu RP z Pre
zesem Rady Ministrów na czę 
le.

Problemem, na który szcze
gólną uwagę zwrócili referenci, 
jest sprawa nowej techniki I 
nowych forin organizacji pro- 
cy.

W całym budownictwie 
miejskim - lak stwierdził 
min. Piotrowski — wprowadź© 
ne zostanie w rb. planowani* 
miesięczno • tygodniowe, zaź 
na najważniejszych obiektach 
tygodniowo - dobowe.

Omawiając doniosły wply^ 
Jaki posiada akcja zobowiązań 
na realizację planów produk
cyjnych — pos. Baryła podał, 
iż do chwili obecnej dla ««*•■ 
cienia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesław* 
Bieruta i Święta 1 Maja 250 
tys. pracowników budownic
twa. podjęło zobowiązania o 
gólnej wartości około 100 mi
lionów złotych.

W dalszej części narady r©’- 
poczeła się dyskusja. — - ' r

Tak poważny wzrost za
dań — wymaga pełnej mobl 
ltzacjl całego aparatu budów 
lanego, wymaga walki o 
przedterminową realizację 
zadań, o osiągnięcie dalsze
go wzrostu wydajności pra
cy, walki o maksymalne wy 
korzystanie maszyn i sprzę
tu, bardziej zaostrzonej wal
ki o jakość produkcji, walki 
z marnotrawstwem materia
łowym I bumeianctwem oraz 
dalszego poważnego obniżę 
nia kosztów własnych budo
wy. • •

Lud Afryki Południowej
walczy przeciw faszyzmowi

Faszystowski rząd osławionego Ma- 
lana w Unii Południowo—Afrykańskiej 
przygotował na dzień 6 kwietn ia br. 
wielkie obchody poświęcone 300 rocznicy 
przybycia do Afryki Południowej pierw 
szych osadników holenderskich. Osadni
cy ci dali początek, wraz z późniejszymi 
kolonizatorami brytyjskimi, obecnej 2 i 
pół milionowej białej Ijjdności Unii. To 
dominium brytyjskie zamieszkuje, o- 
prócz ludności białej, 8 milionów Murzy
nów oraz ponad milion Mulatów i Hindu
sów.

Uroczystości te faszystowski rząd 
Malana chce wykorzystać, aby przepro
wadzić w całym kraju dużą kampanię 
propagującą hitlerowskie ustawodaw
stwo rasistowskie. Wprowadzenie tego 
ustawodawstwa zalegalizowałoby i pogłę 
biło dotychczasowy kapitalistyczny wy
zysk i rasistowską dyskryminację 4/5 lud 
ności Unii.

Atak faszysty Malana skierowany jest 
przeciw masom praeującym Unii Połud
niowo—Afrykańskiej; ponieważ zaś pro 
letariat Unii Południowo—Afrykańskiej 
to Murzyni, Mulaci, Hindusi, dlatego też 
przybrał on formę rozbestwionego ra
sizmu. Faszyzm Malana zamknął olbrzy 
mi* rzesze robotników za drutami kol
czastymi, przeobraził Unię Połndniowo- 
Afrykańską w jeden wielki obóz koncen
tracyjny.

Domy w miastach, fabryki, kopalnie, 
sklepy itd. oraz ponad 90 proc, uprawnej 
ziemi, znajdują się w rękach burżuazyj 
nych i obszarniczych potomków koloni

zatorów holenderskich i brytyjskich. 
Ludność miejscowa, chcąc żyć, musi sprze 
dawać się białym wyzyskiwaczom. Wyzysk 
kolonialnej siły roboczej w Unii należy 
do najbrutalniejszego na całym świeeie. 
Miliony tubylców pracują ciężko w kopal 
niaeh złota, diamentów, węgla, czy azbe
stu oraz na plantacjach i farmach. 
Otrzymują za niewolniczą pracę pod zi* 
inią, w przeliczeniu na nasze pieniądze- 
półtora złotego dziennie, a na planta
cjach i farmach jeszcze mniej.

Murzyni pracujący w kopalniach,, mle 
sikają” skoszarowani w prymitywnie 
skleconych szopach czy barakach, śpią 
na splecionych matach leżących na błot
nistej podłodze, względnie na eemeneie.

Biali strażnicy, uzbrojeni w bicze, 
pilnują tych niewolników, którym bez 
nraepurtki nie wolno oddalać się poza

druty kolczaste. Czarni robotnicy pod
pisują kontrakty pracy na 2 względnie 
3 lata. Agenci fabryk i plantacji otrzy
mują 15 szylingów za każdy odcisk pal
ca na niewolniczym kontrakcie.

Ludność obciążona Jest bardro wyso 
Icimi podatkami, na które składa się tzw. 
pc główne i podymne. Nie mogąc płacić 
ich, zmuszona jest wynajmować «ię do 
pracy na głodowych warunkach. Ni* jest 
dopuszczana do żadnych zawodów wy- 
magająeych kwalifikacji, tak. te nie ma 
wśród Murzynów Bawet siewców, stola
rzy itp.

Faszystowscy władcy utrzymują ce
lowo ludność w ciemnocie; analfabetyzm 
jest udziałem 9'10 ludności miejscowej. 
Śmiertelność dzieci kolorowych sięga 
800—700 na 1 tys. urodzonych dreei. Co 
rocznie umiera ns gruźlicę około 800 tys. 
Murzynów.

Gdy w roku 1948 doszedł do władzy 
Malan, szef faszystowskiej partii nacjo
nalistycznej, przystąpił on do zalegaFzo 
wania i rozszerzeni* istniejących prak
tyk dyskryminacyjnych. Malan jest wiel
bicielem hitleryzmu; w czasie drugiej 
wojny światowej marzył o zwycięstwie 
Hitlera i dokładał wszelkich starań, aby 
Unia Południowo—Afrykańska nre 
wzięła udziału w wojnie przeciw hitle- 
rysmowi. Jemu zawdzięczają naziści, źe 
po ukończeniu wojny uzyskali schronie
nie w Unii. A jest ich tam parę tysię 
cy. Nie jest tajemnicą, że wielu hitle
rowców należy do najbliższego otocze
nia Malaną, ie zasięga on u nich rad.

Nic więc dziwnego, że hitlerowiec Ma
lan przystąpił do faszyzacji kraju 1 
wprowadzenia norymberskich ustaw ra
sistowskich w stosunku do ludności ko
lorowej. W myśl wprowadzonych ustaw 
faszystowskich, tylko białym1 przysłu
guje pełne prawo wyborcza oraz moż
ność sprawowania urzędów w admini
stracji i w sądownictwie. Tylko biali 
mogą dysponować w sposób nieograni
czony ziemią oraz zajmować stanowi
ska w przemyśli i handlu. Dla ludności 
kolorowej ustanowił Malan hitlerow
skie getta; małżeństwa mieszane tą nie 
dozwolone, a nawet udzielanie mał
żeństw Murzynom ciy Hindusom przez 
białego kapłana Jest karane.

Dyskryminacją faszystowską objęta 
została również nieliczna ludność hin
duska (300 tys.), sawi*a«kał» piroważ-

nie w prowincji Natal. Obecnie, w myśl 
ustawy rasistowskiej, musi opuścić 
ja mieszkania, sklepy itp. w tych nif*j- 
scowościach. które zostały zakwalifiko
wane jako „białe”. Interwencja rządu 
Indii nie zmieniła w niczym losu tej 
ności. a interwencja ONZ wstała w spo
sób bezceremonialny zignorowana przez 
Malana-

Faszystowskie metody Malana wzmo
gły walkę mas pracujących Unii Połud
niowo-—Afrykańskiej. Wyrazem jej S| 
strajki, demonstracje i akcje protesta
cyjne. Zasięg walki przeciw naporowi 
malanowskiego faszyzmu objął robot
ników wszystkich ras; połączyła ona w< 
wspólnym froncie rohotników białych K 
Murzynami, Hindusami i Mulatami. 
Wszyscy oni widzą klasowe ostrze ter
roru malanowskiego, wymierzone prze
ciw ludziom pracy, zdają sobie sprawę, 
że rasizm Malana ma na celu m. inn- 
rozbicie jedności mas pracujących Unit.

W grudniu ub, r. odbyły się obrady 
Afrykańskiego Kongresu Narodowego, 
który wezwał do oporu przeciwko dy
skryminacyjnym zarządzeniom faszy
stowskiego rządu Malana. Afrykański 
Kongres Narodowy w porozumieniu * 
organizacjami Mulatów i Hindusów ta- 
żądał zniesienia ustawodawstwa rasf- 
stowskiego, sapowiadaiąc rozpoczęcie 
akcji masowej w dniu 6 kwietnia br.

Akcja ta będzie odpowiedzią na fa
szystowskie manifestacje zwolenników 
Malan*.

Jedyna partia, która walczyła o 
prawa dla ludności kolorowej — partią 
komunistyczna — została zdeiegabzo- 
wana. Jednak walka narodów prześla
dowanych prtez faszystowski reżim Ma
lan* potężnieje z każdym dniem. Walk* 
przeciw faszyzmowi Malana cieszy się 
poparciem wszystkich narodów, świa
domość słuszności swej sprawy dopro
wadzi ludy Południowej Afryki do osta
tecznego zwycięstwa. Na czele tej wał
ki stoją działacze, którzy zdobyli do
świadczenie organizacyjne i ugrunto
wali swą świadomość rewolucyjną W sza 
regach zdelegalizowanej dziś Komuni
stycznej Partii Unii Południowo—Afry
kańskiej. Wszystko wskazuje na to, ż* 
rok 1952 będzie rokiem potężnej ofeu 
sywy narodów połudnłowo-afrykaliskleh 
w walca « swoje ełutsne prawa.

Grupa czołowych działaczy 
polskich rad narodowych 

zapoznała się z bogatymi doświadczeniami 
działalności Rad Delegatów

Ludu Pracującego w Związku Radzieckim
WARSZAWA PAP. W Związku Radzieckim przebywała 

oażatnio 15-osobowa grupa czołowych działaczy rad narodo
wych. Celem pobytu delegacji było zaznajomienie się z bo- 
batym doświadczeniem pracy Rad Delegatów Ludu Pracu
jącego w ZSRR.
Na zebraniu sprawozdaw

czym, które odbyło się dnia 
4. IV. br. w Kancelarii Rady 
Państwa, uczestnicy delegacji 
podzielili się swoimi spostrze
żeniami i nabytym doświadczę 
ni*m z członkami prezydiów 
Stołecznej i Wojewódzkiej 
Warszawakiej Rady Narodo
wej oraz z pracownikami Kan 
celarii Rady Państwa i Zespo
łu II Prezydium Rady Mini
strów.

Referat na temat doświad
czeń pracy Rad Delegatów w 
ZSRR wygłosił kierownik de
legacji, szef Kancelarii Rady 
Państwa min. M. Rybicki.

W czasie swojego pobytu 
w Związku Radzieckim, de
legacja miała możność za
poznania się z pracą Rad De 
legatów wszystkich szczebli, 
zarówno na terenie Moskwy 
jak i w jednym z najżyź- 
niejszyeh okręgów Związku 
Radzieckiego, w kraju Kras 
nodarskfm, gdzie uczestnicy 
delegacji zaznajomili się bez 
pośrednio z pracą rady wlej 
akiej, rady rejonowej o prze 
walającej problematyce rol
nej, jak i rady miejskiej 1 
rady krajowej w Krasnoda- 
rze.
Delegację polską szczegól

nie Interesowały niezwykle bo 
gate i rozwinięte formy sze
rokiej łączności Rad Delega
tów Ludu Pracującego w 
ZSRR z masami pracującymi, 
wyrażające eię m. in. w stałej, 
systematycznej pracy 1 bez- 
PKjśrkdnim kontakcie radnego 
z mieszkańcami .swojego ofcrę 
gu wyborczego.

Nabyte w tej dziedzinie 
doświadczenia — którymi

250 tys. pracowników budownictwa 
zwycięsko realizuje zobowiązania podjęte ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta

W Warszawie obraduje IV krajowa narada budownictwa
WARSZAWA PAP. W dniu 5 bm. w Warszawie rozpo

częła obrady IV krajowa narada budownictwa. Ponad 700 
delegatów z całego kraju, czołowych przodowników I racjo
nalizatorów i budowniczym Polski Ludowej Michałem K.-a- 
jewskim na czele, ministrowie obydwu resortów budownic
twa, min. Bąbliiski i min. Piotrowski, przedstawiciele KC 
PZPR I CRZZ. świata naukowego, architekci I Inżynierowie 
— rozpoczęli obrady, by poprzez analizowanie zadań planu 
na rok bież, wytyczyć drogi Ich realizacji.
Omawiając zadania budow

nictwa przemysłowego, mini
ster Bąnińskl stwierdził. Iż 
w roku bieżącym przekazanych 
zostanie do użytku wiele no
wych zakładów przemysło
wych.

Równie poważne zadania 
stawia plan roku bieżącego 
przed budownictwem miast 1 
osiedli. W roku bieżącym bo
wiem oddanych ma być dd 
użytku 18 tys. izb mieszkal
nych, co równa się wybudowa 
niu miasta dla oh. 200 tys. 
mieszkańców.

CHŁOPI Z GROMADĘ 
CIESZYM MELDUJĄ

„W rocznic* urodain towa- 
rzyaza Bieruta i Święte 1 Ma
ja uczcitny przedterminowym 
wykonaniem akcji siewnej w 
skróconym terminie 15 dni. Po 
nadto naprawimy drogę gro
madzką na odcinkn 1 km."



W 60 rocznicę urodzin towarzysza Bieruta

o 15 grudnia 1918 r. 
Na trybunie w auli Poli

techniki Warszawskiej stanał 
przywódca narodu, wierny li
czeń Lenina — Stalina, pło
mienny rewolucjonista, Bole
sław Bierut. Mówił on o pod
stawach ideologicznych partii 
zjednoczonej klasy robotniczej. 
Jemu, który skupił wokół sie
bie marksistowsko - leninow
ski trzon kierownictwa PPR, 
partia i naród polski zawdzię
cza. że w dniu zjednoczenia 
polska klasa robotnicza mogła 
dokonać już przeglądu swvch 
wielkich zwycięstw, że istniał 
nowy aparat władzy, że zllkwi 
dowana została baza material
na wielkiego kapitału 1 obszar- 
nlctwa, że grar»ce nasze, dzię
ki poparciu ZSRR, oparte zo
stały na Odrze i Nysie, co po
zwoliło nam dokonać gigantycz 
nej pracy osiedleńczej na na
szych Ziemiach Zachodnich. 
Wszystkie te osiągnięcia uzy
skane zostały w ostrej walce 
klasowej przeciw dywersji ml- 
kołajczykowsklej w rządzie, 
przeciw terrorowi band leś
nych, przeciw prawicy PPS. 
przeciw kontrrewolucyjnej gru 
ple Gomułki.

W dniu 15 grudnia 1948 r. 
dzieliło nas zaledwie kilka mie 
sięcy od Plenum Sierpniowego 
KC PPR. Plenum to, Jak 
stwierdził towarzysz Bierut, 
„uchroniło ruch robotniczy w 
Polsce od zejścia na manowce, 
od katastrofy". Był to okres 
napiętej walki przeciw odchy
leniu prawlcowo - nacjonalisty
cznemu, głoszącemu ..odręb- 
ność polskiej drogi do socjali
zmu", odżegnywującemu się 
od dyktatury proletariatu i od
rywającemu sprawę niepodle
głości od sprawy socjalizmu. 
Plenum Sierpniowe i Kongres 
Zjednoczeniowy były decydują 
cym zwycięstwem nad grupą 
Gomułki, która starała się od
ciąć nas od doświadczeń Rewo
lucji Październikowej i posiać 
nieufność do-ZSRR i WKP(b) 
oraz usiłowała zwieść masy 
pracujące na manowce titol- 
zmu, to Jest przygotować pow

rót władzy kapitalistów.
W tym historycznym dniu 

dla całego narodu polskiego, 
w dniu zjednoczenia polskiej 
klasy robotniczej, towarzysz 
Bierut mówił:

„Bez wykarczowania do re
szty korzeni ekonomicznego 
wyzysku kapitalistycznego, ele 
mcnty kapitalistyczne będą dą
żyły do przywrócenia za wszel 
ką cenę starego systemu gos
podarki kapitalistycznej. Dla
tego też klasa robotnicza mu
si prowadzić nieprzejednaną 
walkc z elementami kapitalisty 
cznyml. musi dążyć do całko
witej likwidacji wszelkich 
form i źródeł ekonomicznych 
wyzysku kapitalistycznego.

Z powyższych rozważań wy 
nlka, że demokracja ludowa 
nie jest formą syntezy, czy 
trwałego współżycia dwóch róż 
norodnych ustrojów społecz
nych, lecz jest formą wypiera 
nia i stopniowe! likwidacji ele
mentów kapitalistycznych, za
razem forma rozwijania i uma
cniania podstaw przyszłej gos
podarki socjalistycznej".

I dalej:.....u podstaw naszej
odmienności od drogi radziec
kiej leży wszechstronna pomoc 
i oparcie sie na doświadcze
niach i osiągnięciach zwycię
skiej dyktatury proletariatu w 
ZSRR. Dzięki temu możemy w' 
ramach demokracji ludowej 
odmiennie realizować funkcje 
dyktatury proletariatu".

Od owego historycznego 
dnia dzielą nas z górą trzy la
ta wytężonej walki i pracy. W 
świadomości nąrodu polskiego 
splotły się nierozerwalnie ha
sła pokoju, niepodległości i so
cjalizmu. hasła wieczystej przy 
jaźni z krajem Wielkiej Rewo
lucji Październikowej. Dziś, 
kiedy myśli i uczucia całego 
narodu polskiego zwracają się’ 
ku osobie Pierwszego Obywate 
la Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — towarzysza Boles
ława Bieruta w 60-lecle Jego 
urodzin, uprzytomnić sobie mu 
Simy, że Jemu to właśnie zaw

dzięczamy okrzepnięcie naszej 
świadomości rewolucyjnej i 
zrozumienie istoty władzy ludo 
wej.

Towarzysz Bierut, opierając 
się na naukach Lenina i Stali
na wskazywał, że tak, Jak w 
każdypi państwie, służącym In
teresom najszerszych mas pra
cujących w okresie przejścio
wym od kapitalizmu do socja 
lizmu, treścią klasową władzy 
Polski Ludowej Jest dyktatura 
proletariatu. Państwo nasze, 
państwo dyktatury proletaria
tu. przybrało postać demokra
cji ludowej, dzięki temu, że 
mogliśmy się oprzeć o pomoc, 
przyjaźń, doświadczenie i siłę 
Związku Radzieckiego. „Demo 
kracja ludowa — stwierdza 
deklaracja ideowa PZPR to 
droga do socjalizmu, to nowa 
forma władzy mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele, 
powstała dzięki nowej sytuacji 
historycznej 1 dzięki oparciu o 
ZSRR".

Natychmiast po wyzwoleniu 
dokonaliśmy głębokiej rewo
lucji ludowej: przeprowadzi
liśmy reformę rolną, likwidu
jąc podstawy gospodarcze wła 
dzy obszarników. Stworzyliśmy 
warunki dla przechodzenia wsi 
na tory gospodarki socjalistycz

Rozmawiałam z Prezydentem...

7. okazji „Dni Oświaty, Książki i Prasy”, Prezydent RP 
Bolesław Bit rut udekorował w dnia 19 maja 1951 roku i" 
Belwederze Krzyżami Kawalerskimi Odrodzenia Polski 
19-tu. korespondentów robotniczych i chłopskich ze, ich. 
wybitne zasługi w pracy społecznej.

Szósta od lewej Maria Cieśla — korespondentka „Gło 
su Szczecińskiego”.

Nie zapomnę nigdy tej wzruszającej chwili, gdy dowie
działam się, że jestem delegowana do Warszawy i że zoba
czę naszego Prezydenta. Te chwile wryły mi się w pamięć na 
zawsze. Opieka, taką byliśmy otoczeni w czasie podróży do 
Warszawy wskazywała raz jeszcze troskę o człowieka pracy 
w naszym ludowym Państwie.

Były tam i kobiety i mężczyźni Każdy nasz krok w War 
szawie przyprawiał nas o wzruszenie, bośmy pamiętali cza
sy przedwrześniowe. kiedy wejście do Belwederu nie mie
ściło się w rozumie i w sercu prostego człowieka. A tu na
stępuje chwila nieobjęta pojęciem moim: otóż stajemy oczy 
w oczy z naszym Prezydentem. Serce przestaje bić w’ pier
siach, a do ócz cisną się łzy radości. Prezydent staje tuż 
przy nas, twarzą w twarz, jest nam bliski, jak całemu ludo
wi. Podriie nam rękę, rozmawia z nami. Interesuje się każ
dym zagadnieniem Dudu miasta i wsi. W rozmowie Prezy
denta Bieruta z korespondentami odzwierciedla się troska o 
budownictwo socjalizmu w naszym kraju, o budownictwo 
socjalizmu na wsi, o dobrobyt wsi polskiej.

Jasno widzę, co daie nam wolna nasza Ojczyzna. W Pol
sce p.-zedwrześniowef byłam bez pracy, bez chleba, chociaż 
go dużo było w sklepach, ale bezrobotni i ich dzieci sprag
nieni byli tego kawałka chleba, bo kupić nie było za co. To 
samo działo się z odzieżą i innymi rzeczami. Marzyłam o ca
łych butach, o ciepłym okryciu, a mogłam to tylko oglądać 
na wystawach.

Rok właśnie niedługo minie od czasu, gdy byłam u na
szego Prezydenta. W naszej spółdzielni produkcyjnej w Ty- 
wicach chłopi żyją nie przy skąpym, a przy obfitym stole, 
nie czekaia. żeby raz na rok w święta zjeść kawałek białego 
chleba, jak to za sanacji bywało, bo mają go codziennie. 
Mamy zapewnioną opiekę nad naszą gospodarką, mamy za
pewniona opiekę nad całym naszym życiem. Da.je nam to 
projekt Konstytucji, której twórca, Prezydent Bierut, da je 
ten ważny dokument dla ludu do omówienia, do poprawek. 
Czyż trzeba nam więcej dowodów, że w Polsce rządzi robot
nik i ch|op? Wyraźnie i iąsno brzmi nam każdy punkt Kon
stytucji, która zapewnia szczęśliwe życie.
, Więc wzamian dajcapy naszei Ojczyźnie, dajemy nasze
mu Nauczycielowi poczidwą pracę. Przyczynimy sie do wy
konania Sześcioletniego Planu. Będziemy stać twardo na 
straży pokoju. Będziemy wykrywać i tępić wroga klasowego 
w każdej jego postaci.

MARIA CIEŚLA. RZS Tywice 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski

Dobiegają końca dni wiel
kiej ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. Pod znakiem tej dysku
sji żyje od trzech niemal mie
sięcy cała Polska, a z nią i 
nasze województwo.

Plon tych dni można by o- 
kreślić cyframi. Około 3.200 
zebrań dyskusyjnych, w tym 
800 w fabrykach i 650 w spół
dzielniach produkcyjnych, 165 
tys. uczestników, ponad 20 tys. 
zabierających głos — oto naj
bardziej zwięzły bilans dwu
miesięcznej dyskusji konstytu
cyjnej na ziemi szczecińskiej.

Ale czy mogą największe na
wet cyfry oddać potęgę niespo 
tykanego dotąd odzewu mas, 
głębię uczuciowego napięcia i 
wielkość każdego, najkrótsze* 
go nawet zdania, wypowiedzią 
nego na temat projektu nowej 
Konstytucji?

Dyskusja ogarnęła przytła
czającą większość naszej 
społeczeństwa, treść jej prze
orała umysły ludzi. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele 
wszystkich warstw — robotni
cy i chłopi, artyści j naukow
cy, żołnierze i młodzież; do* 
tarła do najdalszych zakątków 
naszego województwa, zamie
niła w trybunę dyskusyjną 
każdą fabrykę, szkołę i dom, 
przekształciła się w przejmu
jący rachunek dawnych 
krzywd i dzisiejszych praw, w 
gigantyczną naradę wytwór
czą budującego socjalizm na
rodu. śtała się potężną mani* 
festacją jedności moralno-poll- 
tycznej naszego społeczeństwa, 
jego niezłomnej woli rozszerza 
nia swych zdobyczy i umacnia* 
nia umiłowanej Ojczyzny.

Tego żadne cyfry nie potra
fią oddać.

• * •
Podobnie jak w całym kraju, 

masy pracujące naszego woje
wództwa zrozumiały już w 
pierwszych dniach dyskusji,

Plon wielkiej dyskusji

Po raz pierwszy w dziejach
jak przełomowym w życiu na
szego narodu jest fakt, iż po 
raz, pierwszy w historii naro
du prosty człowiek ma moż
ność publicznego zabierania 
głosu na temat ustroju Pań* 
etwa, ustanawiania praw i o- 
bowiązków obywatelskich, ra
dzenia nad losem swoim, swo
jego narodu i Państwa..

— 30 lat przeżyłem w Polsce 
sanacyjnej — powiedział ro
botnik szczecińskiej elektrow* 
ni, Józef Domagalski — i nikt 
mnie nigdy nie pytał o spra
wy państwowe. Dzisiaj władza 
ludowa zapytuje ludzi, co my
ślą o projekcie Konstytucji. 
Teraz zrozumiałem, dlaczego 
tak było. Kapitaliści trzymali 
nas w niewoli, a konstytucje 
układali dla swoich brzuchów. 
Bali sit nas i dlatego w tajem 
nicy, przy pomocy oszustw, 
narzucali nam, te swoje kon
stytucje, które dla. ludzi pracy 
były najgorszymi kajdanami. 
Dziś Państwo zwróciło się w 
sprawie Konstytucji do ludu, 
bo nie kapitalistom, lecz ludo
wi ma. ona służyć.

Wielu, bardzo wielu ludzi 
wyrażało w prostych, gorących 
słowach swą dumę i radość, 
że to oni właśnie biorą udział 
w dyskusji nad Konstytueją, 
że oni sami układają, wraz z 
milionami ludzi pracy w Pol* 
sco. Wielką Kartę swojego ży
cia, która utrwali ich zdobycze 
i wytyczy kierunek dalszej 
walki o jeszcze lepszy dzień 
jutrzejszy.

— Jako robotnik rolny, by
łem. dwa razy przez jaśnie 
państwo wyrzucany z pracy i 
nędznego mieszkania — mówił 
na zebraniu dyskusyjnym ro

botnik szczecińskiej huty, Ma- 
tejaszczyk. — 26 lat przebyę 
wałem na tułaczce we Francji, 
bo w kraju nie byłem, potrzeb
ny, bo w mojej ojczyźnie nie 
było dla mnie pracy i chleba. 
Dzisiaj czuję się potrzebny 
krajowi: mam pracę, dach nad. 
głową, nie grozi, mi bezrobo
cie, ani eksmisja. Konstytucja 
gwarantuje nam prawo do 
pracy i ludzkiego życia. To 
jest, nasza Konstytucja. My, 
prości ludzie, ją układamy i 
nam, ludziom pracy, będzie słu 
żyć.

Uczestnicy zebrań dyskusyj
nych pojęli tę wielką prawdę, 
często w codziennym życiu nie 
dostrzeganą, że to oni, ludzie 
najrozmaitszych zawodów, któ 
rsy dotychczas kształtowali 
swe losy na polu walki z fa
szystowskim okupantem, po* 
tern przy warsztacie, pługu 1 
w pracowni naukowej — te
raz, w dniach wielkiej dysku
sji, kształtują swą przyszłość, 
swój dzień jutrzejszy.• • •

„Prości” ludzie, „szeregowi” 
obywatele zabrali głos w spra. 
wach państwowych. Ich głębo
ka troska j odpowiedzialność 
za losy Państwa najpełniejszy 
znalazła wyraz w uwagach i 
poprawkach do projektu Kon* 
stytneji.

Poprawek i uwag było wicie. 
Uzewnętrzniły się w nich tro
ski, nurtujące wspólbudowni- 
czych socjalizmu, pragnienia 
ugruntowania praw obywatel
skich i przyśpieszenia socjali
stycznego budownictwa. Wyra* 
ził się w nich nowy, socjali
styczny stosunek obywatela do 
otaczającego go świati, gospo
darska troska o przyszłość 
Ojczyzny.

Franciszek Jania, awanso
wany z robotnika dyrektor 
Stoczni Rzecznej w Szczecinie, 
zaproponował, aby Konstytu
cja ujęła w formę obowiązują* 
cego prawa wielką, cc dzień 
szerzej wcielaną w życie zdo
bycz mas pracujących — r 
wans społeczny.

Uczestnicy dyskusji zrozu
mieli, że nie ma praw bez obo 
wiązków, że obowiązki, za war* 
te w projekcie Konstytucji, są 
najlepszą gwarancją realności 
naszych praw i swobód.

Z tego głębokiego przekona* 
nia zrodziła się poprawka 
dźwigowego portu szczeciń
skiego, Tyszkiewicza, który za
proponował. aby Konstytucja 
zapisała jako obowiązek ko
nieczność „podnoszenia wydaj
ności pracy — podstawowej 
dźwigni wzrostu. dobrobytu 
społeczeństwa i siły Ojczy 
sny”.

Z tego samego głębokiego 
zrozumienia ducha Konstytu
cji powstała poprawka studen
ta Wyższej Szkoły Ekonomicz
nej, Mariana Krzysztofik".;

— Kasza nowa Konstytucja 
daje całej młodzieży prawo do 
nauki — napisał on w swym 
liście do Komisji Konstytucyj
nej. — Wydaje mi się, iż słusz 
ne by było, aby Konstytucja 
nałożyła również na młodzież 
obowiązek systematycznego >«« 
ewiia się, przestrzegania dys
cypliny studiów, stałej troski 
o nabywanie zawodowych kwa 
lifikacji.

W poprawkach, jak w czu
łym zwierciadle, odbiły się 
wszystkie myśli i uczucia 
mieszkańców Pomorza Zachod
niego. Dyskusja unaoczniła im 
jeszcze wyraziściej ogrom

wspaniałego dorobku 7 lat ist
nienia Polski Ludowej, poka* 
zała im, jak daleko już odeszli 
od dni nędzy j poniewierki, 
dni zdziczenia i bezprawia ka
pitalistycznej Polski. I dzięki 
temu w niejednym sercu sil
niej zapłonęła miłość do włas
nymi rękami odbudowanej fa
bryki, do spółdzielczej ziemi, 
na której śladr nie zostało po 
chłopskim klepaniu biedy, do 
pięknych Ziem Odzyr nych, 
ich miast, gromad i wyższych 
uczelni.
To nowe uczucie socjalistycz* 

nego człowieka pobudziło głę
boką troskę o hutę i stocznię, 
o spółdzielczy zagon i Szkołę 
Inżynierską, podniosło nową, 
potężną falę gniewu przeciwko 
knowaniom amerykańskich 
podpalaczy świata, przeciwko 
różnej maści reakcjonistom, 
spiskującym przeciwku Polsce 
Ludowej.

I dlatego przodownik pracy 
Fabryki Materiałów Biuro
wych w Szczecinie, Stanisław 
Wasilewski, napisał do Komi
sji Konstytucyjnej:

„Wydaje m się, że w Kon
stytucji powinien znaleźć się 
artykuł, który surowo zakażę 
działalności zagrażające! poka 
jowi... Ci, którzy sieją propa
gandę wojny, winni być suro* 
wo karani...”.

• • •
Naród wypowiedział się. Pro

jekt Konstytucji stał się przed 
miotem najżywszego zaintere
sowania najszerszych mas lu
dowych. W wielkiej dyskusji 
jeszcze pełniej zrozumiały one, 
że są gospodarzami kraju, żee 
to one kształtują oblicze swo* 
jego Państwa. Te wszystkie 
uwagi i poprawki do projektu 
można najlepiej określić sło
wami. robotnika szczecińskiego 
portu, Józefa Kurteka:

—- W walce o pokój, trzeba 
jeszcze szybcieej budować so
cjalizm, budować sobie lepszo 
życie.

Cib)

nej. Proces ten przebiega w 
ogniu trudnej, ciężkiej wal
ki klasowej przeciw ka
pitalistom wiejskim. W za
ciekłej walce zdruzgotaliśmy 
stary, burżuazyjny aprat pań
stwowy, złamaliśmy potęgę go 
spodarczą kapitalistów, gdyż 
państwo nasze skupiło w swym 
ręku kluczowe pozycje gospo
darki narodowej — fabryki, 
banki, handel zagraniczny.'

Państwo nasze, zgodnie z 
nauką Stalina, wypełnia wszy
stkie zadania dyktatury prole
tariatu. W okresie przejścio
wym, w okresie budownictwa 
socjalizmu, dławi ono opór 
obalonych klas. organizuje 
obronę Ojczyzny polskich mas 
pracujących przed napaścią 
imperialistycznych agresorów, 
zacieśnia więź z krajem zwy
cięskiego socjalizmu, Związ
kiem Radzieckim, rozwija po
przez realizację Planu 6-letnie- 
go gospodarkę narodową, u- 
trwała sojusz robotniczo-chłop
ski. wciąga masy pracujące do 
budownictwa socjalizmu, stwa- 
rz' warunki, które pozwoliły, 
na likwidację elementów kapi
talistycznych w mieście i na 
ograniczanie. 1 wypieranie ele
mentów kapitalistycznych na 
wsi. Wszystkie zwycięstwa na

sze, osiągnięte przez nas na 
drodze budownictwa socjaliz
mu, zawdzięczamy temu, że kie 
rolnictwo partii naszej, z towa
rzyszem Bierutem na czele, za 
bezpieczyło nieodzowny waru
nek budowy socjalizmu, jakim 
Jest ustanowienie dyktatury 
proletariatu w formie de
mokracji ludowej. Tylko 
dzięki ujęciu władzy pań
stwowej przez polską klasę 
robotniczą, zburzyliśmy stary 
ustrój kapitalistyczny i' unice
stwiamy z powodzeniem wszy
stkie próby dywersji, szkod
nictwa ze strony niedobitków 
burżuazji, która nie chce do 
browolnle zejść z areny dzie
jowej.

Budujemy socjalizm w Pol 
sce wśród wielu trudności, nie 
zapominamy Jednak ani przez 
chwilę, że są to trudności wżro 
stu. Cały nasz naród uznał 
projekt Konstytucji jako kartę 
swych zwycięstw, odbicie i 
utrwalenie olbrzymich prze
mian, jakie dokonały się w 
naszym kraju, a które przeo
braziły tak zasadniczo oblicze 

.Ojczyzny naszej w ciągu 7 lat 
władzy ludowej.

Jak powiedział towarzysz 
Bierut, „klasa robotnicza i ma
sy ludowe wskazały, że ich 
władza zdolna jest do przezwy 
ciężenia tych przeszkód, które 
władza kapitalistów i obszarni
ków stawiała na drodze rozwo
ju gospodarczego i kulturalne 
go, na drodze podniesienia do
brobytu mas ludowych i zabcz 
pieczenia niepodległości kraju"

W towarzyszu Bierucie czci 
my wielkiego bojownika spra
wy wyzwolenia społecznego i 
narodowego, ludu polskiego 
On to wprowadził kraj nasz 
ńa szeroką drogę postępu, roz 
woju kulturalnego, zabezpieczę 
nia' niepodległości, a więc na 
drogę socjalizmu. Or to, kie
rując. się niezawodną busolą 
marksizmu - leninizmu, wska
zał partii naszej słuszny kieru
nek walki o ujępie władzy pań 
stwowej 1 użycie jej jako 
głównego narzędzia budowy 
socjalizmu. On jest ojcem zwy 
cięstw narodu naszego na 
pięknej drodze budownictwa 
socjalizmu.

Marian Preis

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut i Zofia 
Dzierżyńska ną Kongresie Z jedugezeniowynó—1 grudzień 
1948 rok.

Władza mas pracujących



Osiągnięcia i plany RZS »Plon«

Barki nie powinny stać w porcie
Dlaczego najlepsze załogi Żeglugi Śródlądowej nie rozpoczęły nawigacji?

Rybacy Przedslębmt 
stwa Połowów i Usług tły 
backich „Dalmor” reatw 
jąo twe zobowiązania, wy 
konali jut w dniu 20 mar 
ca w 103 proc, państwowy 
plan połowów, prr.ewidzia 
ny na I kwartał br.

Na zdjęciu; przodujący 
szyper kutra rybackiego 
„Gdy 15" Augustyn Zemer 
ling. Załoga jego kutra wy 
konała plan połowów w 
styczniu w 175 proo., tai 
w lutym już w 210 proc.

W Domu Młodego Stocwiow 
ę» przy ul. teglarssiej 12, w 
mniejszym stopniu co prawna 
niż 4awnia|, ais wciąż j«MCie 
Bdariaią <ie wypadki pi lal i
stwa 1 chuligaństw* W ubieg
łą niedzielę uraadailiśmy w tei 
aorawie zebranie, ale ci, któ
rzy mieli naiwięcei na sumie
niu, 1ak kol. kol. Walerian 
Bednarek, Wiesław Mirowski, 
Roman Mikulski i Inni — mi
mo zaproszenia ich — na ze
branie nie przyaińi. Przemó
wienie wygłosił do na? sekre
tarz KZ PZPR tow. Pylypoń-

ko. Póżniei w dyskusji patii 
wniosek, aby znieść sklep ? 
wódką przy ul. Hutniczej, ą. 
zamiast niego, żeby powstał 
bar mleczny, gdzie młodsi 
stoczniowcy mogliby tadae 
śniadania i kołacie. Postano
wiono również wydać gazetkę 
ścienną, piętnującą tych ko
legów, którzy oi.ia i zachowu
ją sic po chuligańsku. \

Wydaie si* jednak, że ptze- 
de wszystkim trzeba wzmóc 
pracą kulturalno - oświatową 
Trzeba organizować ■wycieczki 
do kin, teatrów, na zwiedza
nie muzeów i zabytków nasze - 
»o miasta, trzeba zorganizować 
żveie aportowe. Gdy chłopcy 
będą mieli po pracy więcej josc 
rywek, to nie beda myśleć o 
pijaństwie i łobuzerstwie-

Andrzej Riecsycki 
ślusarz Stoczni, 

mieszkaniec DMF

nią zbóż ozimych 1 przebiera
nie ziemniaków przed sadze
niem

Zrozumienie potrzeby znoi 
niowania wszystkich prac do
tarło w RZS w Raeimierzu de 
wszystkich spółdzielców. Zdają 
oni "sobie sprawę z tego, że roz 
woj spółdzielni i podnoszenie 
dobrobytu Jej członków zależ
ne jest przede wszystkim od 
jak największego wkładu pra
cy każdego członka i właści
wej oceny tej pracy. Zrozm 
miał to również Alfons Alfut. 
który wypracował Już 40 dnió 
wek i zamierza wyrobić w tym 
roku 450 dniówek.

Ą kobiety — Aleksandra 
Bratejko. Emalia Sośnica, O 
pejdowa. Franciszka Pawło
wicz i wiele innych zapowie
działy, że w tym roku będą le
piej pracować, niż w roku u* 
biegłym i że nie będą ustępo
wać w pracy przy wykonywa 
niu norm -- mężczyznom, zaś 
zgodnie pracujący zespół postu 
wił sobie za cel podnieść do
chód spółdzielni w roku bieżą
cym o 50 proc, w stosunku d* 
roku ubiegłego

Nie ulega wątpliwości, że te 
ambitne zamierzenia przy 
współpracy wszystkich spół
dzielców z zarządem spółdziel
ni. przy właściwej ocenie i 
znormowaniu każdej pracy, 
spółdzielcy z Racimierza urze 
czywistnią.

(b. 1.)

Właściwa norma pracy — podstawą
szybkiego rozwoju spółdzielni produkcyjnej

spawacza, który miał przy remoncie 
6 godzin pracy..., ?aś szlifierką ręczną, 
potrzebną do szlifowania części w ma
szynie, dział teehniezny „dostarczał” 
przez tydzień.

Te i podobne trudności przedłużyły re 
mont maszyny o 2 miesiące. W okresie 
zimy statek miał być przebudowany, w 
miejscu ładowni, miały być urządzone 
nowe kabiny dla załóg. Niestety i ta 
część prac na „Oleśniey” przebiegała po
dobnie tzn. chaotycznie i bezplanowo. 
Remont miał być rozpoczęty 15. XII. 
1951 roku, ale plany dostarczono dopie
ro 5. I. 1962 roku. Zapotrzebowanie na 
materiały dział teehniezny złożył dopie
ro gdy przystąpiono do remontu, aseku
rując się w licznych pismach, że w ra
zie niedostarczenia materiałów regla
mentowanych w podanym przez niego 
terminie, nie bierze odpowiedzialności za 
ukończenia remontu zgodnie z planem.

I faktycznie jej nie brał. Towarzysze 
Reinhard, Radzikowski i inni czynili 

wiele wysiłków, lecz zabrakło im po pro 
stu materiałów do remontu. Na blachę 
czekali 2 tygodnie, na terpentynę rów
nież ’2 tygodnie itp. Natomiast farb do 
malowania i kabli elektrycznych do 
dnia dzisiejszego jeszcze nie dostarczono, 
ponieważ dział techniczny tym razem wca 
le nie złożył na nie zapotrzebowania.

Oto przyczyny, które sprawiły, że 
„Oleśnica” nie zeszła na wodę w term! 
nie, a rusłanowcy Ręinhard i Inni za
miast pływać pociągami barek z towa
rami do Bielinka czy Gryfina, są Jesz
cze w porcie.

USPRAWNIĆ PRACĘ 
DZIAŁU TECHNICZNEGO

Wypadek „Oleśnicy’’ nie jest fedy 
i.ym tego rodzaju w Żegludze śródlądo
wej, świadczącym o ’łym stylu prący

Wspólną gospodarkę ze
społową rozpoczęliśmy Jeslenią 
1950 roku — mówi Stanisław 
Sośnica, księgowy RZS „Plon” 
w Rąelmiarzu, port. Kamień.
— Robota u nas idzie dobrze.
— Już w' pierwszym roku 
„Plon” wydał dobre plony...

Rzeczywiście, spółdzielcy r 
Racimierza w pierwszym roku 
wspólnego gospodarowania o- 
siągnęli niemałe wynikł: 22 
członków wygospodarowało 63 
tys, zł.

— Dniówka obrachunkowa 
wyniosła u nas 14.45 zł, — o- 
powiada ób. Sośnica. •— N1G 
jest to dużo, ale za to spłaci
liśmy wszystkie krótkotermino
we kredyty. Z tego tytułu nie 
mamy Już ani złotówki zale
głości. Z własnych pieniędzy

Z kursu do swojego POM-u, 
do swoich spółdzielni...

bomika na wozy wynosi na 
Jednego człowieka 7 wozów 
dziennie, a roztrząsanie go na 
polu: 8 wozów. Kiedy rok te
mu ustalaliśmy normy, to 
przyjmowaliśmy, że w Jednym 
i' w drugim wypadku praca 
wymaga równego wysiłku. Jerf 
nak wykonanie norm, jak wy
kazała nasza praktyka znacz
nie różni sie od siebie. Przy 
nakładaniu ludzie wykonywali 
po 1.5 —- 2 dniówek obrpehun 
kowych dziennie, a przy roz
trząsaniu 1.2 -- 1,3 dniówki.

Podobnie było z innymi pi
cami. Z tego powodu zdarzał, 
się wypadki, te do niektórych 
prac członkowie mniej chętnie 
wychodzili. Każdy wołał praco 
wać tam, gdzie przy mniej
szym nakładzie sil można było 
wykonać większą ilość dnió
wek obrachunkowych.

Spółdzielcy z llaclmierza de 
strzegli ten błąd, toteż posta
nowili jeszcze przed rozpoczę
ciem siewu dokonać przeglądu 
obowiązujących norm 1 usunąć 
Usterki tam. gdzie one istnie
ją. I nie tylko to. W Racimie- 
rzu poczynione zostały Już 
kroki do unormowania dal
szych tzw. „luźnych prac”. 
Postanowiono ująć w normy 
wszystkie prace podwórzowe 
oraz połowę, które dotychczas 
pominięto jak np. wycinanie 
chwastów w zbożach, bronowa-

Więcej rozrywek 
kulturalno - oświatowych 
dla młodych stoczniowców

Robotnik, który wracał 
s wczasów w Dusznikach, 
dnemał pod oknem. Student 

obok mnie, przerzucał kartki 
podięcznika anatomii. Pociąg 
dudnił głucho, mijając wsje i 
miasteczka, Wrocław przywi
tał na.? piosenką. To grupa 
młodych chłopców nuciła melo 
dię Dunajewskiego.

Przedziały i korytarz wago
nu zaludniły się młodymi łudź 
mi, którzy w senną atmosferę 
pociągu wnieśli werwę rados
nego życia.

— Jak myślicie, koledzy — 
spytał najmłodszy, może 19- 
letni chłopak, z czarną, bujną 
czupryną i żywymi oczyma — 
t»y w szczecińskim też jesz
cze śnieg leży na polach?

— A co? Pilno <£ do robo* 
ty?

— Pewnie. Wiosnę już cziuć 
w powietrzu.

W przejściu, łączącym dwa 
wajfony, pojawił się wysoki, 
ubrany w watowaną kurtkę, 
mężczyzna.

— Chłopcy! — spytał — 
kto w waszej grupie zdał na 
dostatecznie? No, przyznajcie 
się!

—r Daj spokój, „kułak”, chy
ba wasi tak źle się uczyli —- 
padeły odpowiedzi. — My ma
my prymusów,

— Traktorzyści? —- spyta
łem, choć nie miałem co do te
go żadnych wątpliwości.

—> Traktorzyści, ZMP»owcy 
z kursu brygadierów z Lu- 
biąży, Wracamy na akcję siew 
ną do swoich POM-ów w 
Mczecińskim.

Nazwany „kułakiem”, Ry» 
szard Borkowski, członek mło
dzieżowej spółdzielni produkt 
cyjnei im. Hanki Sawickiej 
w Wltkowicach, a zarazem 
brygadzista POM-u 132 w 
Warnicy, opowiada: — Uczy
liśmy się trzy miesiące. Mie
liśmy wykłady i ćwiczenia 
praktyczne q budowie rozmai
tych ciągników, o organizacji 
brygad traktorowych, racjo
nalnej uprawie ziemi i o sto
sowaniu płodozmianu. Mieli
śmy też zajęcia społeczno-po
lityczne. Na wiele rzeczy ot* 
werzyły nam się oczy. Teraz 
inaczej będzie się pracować w 
spółdzielni.

—- Pewnie — wtrącił Miko
łaj Fedak z Nowogardu, któ
ry w ubiegłym roku przeje
chał do remontu 2.500 robo- 
czogodzin na „Zetorze”.,—Do. 
tyehezaa zwracałem uwagę tył 
ko na swoją robotę: orkę, na 
konserwację maszyny i osz
czędność paliwa, a teraz będę 
interesował się całą gospodar
ką spółdzielni. Będę uważał, 
czy dobrze chłopi obliczają 
dniówki obrachunkowe, czy w 
PGR-ach jest odpowiednia o» 
pieką nad ludźmi,

A brygada w tym czasie nie 
wykona planu — zażartował 
przodownik pracy z Warniey, 
Stefan Kalbarczyk.

Fedak zaprotestował, — Nie 
ma takich brygad w Nowogar 
dzie. Chyba u was.

— U nas? — Borkowski 
prww#<łł 8 pomocą koledze.—

W żegludze Śródlądowej rozpoczął 
się nowy sezon. Holowniki z barkami wy 
ruszyły na odrzańską trasę.

Trzeci rok Planu 6-letniego stawi* 
przed wodniakami poważne zadanie: 
przewiezienia — przy tej samej ilości ta 
boru—o 65 proc, towarów, więce j niż w 
roku ubiegłym. Toteż, walka z przesto
jami i awariami jest dzisiaj jednym s 
najważniejszych zagadnień Żeglugi Śród 
lądowej. Za- przykładem przodująeyeh 
załóg z „Mestwina” i „Słubic”, które 
wzorując się na radzieckich wodniakach 
—rusłanowcaeb, przez wykonywanie -we 
własnym zakresie remontów, przez stałą 
konserwację obiektów 1 przez meldowa
nie z trasy ekspozyturom o potrzebie 
przygotowania bunkru i żywności, zmniej 
szyły w roku ubiegłym do minimum prze 
stoję — idą dziś 1 inne załogi. Już od 
pierwszych dni zaczyna rozwijać się po
między wodniakami współzawodnictwo. 
Niestety w szeregach współzawodniczą
cych zabrakło najlepszych rusłanowców: 
kpt. Franciszka Łęgowskiego i braci 
Reinhardów. Dlaczego?

BKZPLANOWE REMONTY
W czerwcu ub. roku Ekspozytura 

Szczecińskiej Żeglugi na Odrze otrzyma
ła wrak holownika „Oleśnica”. Wodnia
cy, po obejrzeniu wraku, jejęo maszyn i 
kadłuba, zdecydowali a okazji 7-meJ tocz 
nicy Manifestu PKWN-u wyremonto
wać go we własnym zakresie. Kierow
nictwu nad pracą objął pracujący jed
nocześnie na „Słubicach”; tow. Józef 
Reinhard. Wszystko wskazywało, ic ro
bota zostanie wykonana w terminie, czy
li w ciągu 2 miesięcy, Tymczasem...

Podczas, gdy mechanicy zobowiązali 
się wyremontować maszynę w ciągu 2 
miesięcy, kierownik działu technicznego,

Pytel, i»rw» SO dni .śtąral się" a

dobrej pracy — odezwał się 
Józef Gwizdała, <— Prezydent 
Bierut mówił, że jest to rok 
przełomowy w całym Planie 
6<letnim. Nowa Konstytucja...

Wiedziałem, że w rozmowie 
padnie to słowo. Traktorzyści 
dobrze wiedzą, że potwierdza 
ona te wszystkie zdobycze na
rodu, które—sami się przeko
nali— stały się udziałem rów
nież każdego z nich. Ot, na 
przykład Józek Gwizdała z 
Nowogardu nigdy nie mógł 
marzyć o zawodzie traktorzy
sty. Rodzice biedowati na 
trzeeh morgach > łódzkim.

—• Gdyby nie władza ludo
wa mówi — musiałbym 
chodzie na zarobek do kuła
ków, a tak zdobyłem fach i te* 
raz awansowałem na brygadie 
ra. Jeden mój brat jest nau
czycielem, drugi i siostra u» 
czą się w liceum pedagogicz
nym-

Mijaliśmy wśród nocy Po
znań, Krzyż, Stargard. Mrok 
rzedniał, pojawiło się słońce. 
Wzdłuż toru ciągnęły się po
la, na które już niedługo wy- 
jadą brygady traktorowe, kie
rowane przez przodowników 
pracy — agitatorów lepszego, 
sprawiedliwego życia.

W. W.

zakupiliśmy kilka krów doj
nych. W tym roku spółdzielnia 
zakupi też 6 macior. Będzie to 
początek własnej spółdzielczej 
hodowli świń.

RZS „Plon” rozwija się. 
Dziś spółdzielcy mają Już 22 
krowy dolne, kilka cielaków, 
30 sztuk świń 1 20 roi pszczół. 
Teraz hudują oborę, na którą 
uzyskali długoterminowi’ kre
dyt.-Budowa postępuje szybko 
naprzód — spółdzielcy posta
nowili Jeszcze przed żniwami 
wprowadzić do niej bydło i 
zmagazynować siano Już z 
pierwszych sianokosów. Chłopi 
gospodarujący indywidualnie 
coraz częściej zachodzą do 
spółdzielni, by z bliska zapo
znać się z zespołową gospo
darką. Niektórzy Już wyrazi
li chęć przystąpienia do niej.

— Ostałnlo mówi z du
mą Sośnicą — przyjęliśmy 
dwóch nowych członków: Al- 
futa i Górskiego. A po żni
wach przyjdzie na pewno wlę- 
cęj

• « w

Szybki rozwój spółdzielczej 
gospodarki w Raeimierzu nte 
jest przypadkowy.

— Każdy z nas wie o tym. 
że nic z nieba nie spadnie, że 
trzeba własnymi rękami wszy
stko wygospodarować — mówi 
często przewodniczący RZS, 
Stefan Opejda, który wspólnie 
z członkami organlzaejl par
tyjnej, bezpartyjnym aktywem 
i wszystkimi spółdzielcami 
układa plany, radu w jaki «po 
sób najlepiej ąorganizowąć ro
botę, właśe wle oeąnM wkład 
nęący każdego członka spół
dzielni,

Wiele uwagi organizacja 
partyjna, zarząd RZS i aktyw 
spółdzielczy poświęcają właścł 
wemu znormowaniu poszczegól 
nyeh robót

— Doświadczenia roku uble 
głego wykazały nam — te nie 
wszystkie prace zostały objęte 
właściwymi normami — stwier 
dza księgowy spółdzielni, ob 
Sośnica. — Weźmy na przy
kład pracę przy wywożeniu 
obornika. Norma ładowania o-

My was możemy wezwać do 
współzawodnictwa, choć ją* 
steście pierwszym POM-em w 
województwie. W tym roku 
dogonimy was i zostawimy na 
drugim miejscu. Ot co.

— No, to wezwijcie. — Fe
dak zapalił się. — Tylko pa
miętaj, jak dostanę brygadę 
z pięciu „Ursusów”, to wyko
nani w ciągu roku 5 tys. hek
tarów orki.

nie dostaniesz 
„Ursusów”?

— To na „Zetorach” zrobię 
po 700 ha.

—. Traktorzyści w POM-ach 
już podjęli zobowiązania — 
wtrąciłem.

Wtedy Marian Kleczkowski 
z Nowogardu wyjaśnił:—Jak 
dowiedzieliśmy się, że robotni
cy PaFaWagu rzucili apel o 
uczczenie 60 rocznicy urodzin 
tow. Bieruta, zaraz następne
go dnia w Łubiąży chciełiśmy 
też podjąć zohowiązania i wy
słać do swoich POM-ów. Po 
namyśle jednak, postanowili
śmy to zrobić po powrocie. 
Bo to jest tak: w ub. roku 
byliśmy traktorzystami, ale 
teraz będziemy brygadzistami. 
Trzeba więc zobowiązania o- 
mówie z brygadą. —- Ten rok 
wymaga od nas szczególnie

działu technicznego. I tak np.: przy 
holowniku portowym „Wiga’ dopiero 
po remoncie kierownik działu technicz. 
nego, ob. Pytel, zauważył, Ż« funda
ment pod maszynę jest za słaby ’ trzeba 
go wzmocnię i wobee tego maszynę na
leży ponownie rozebrać, co spowodowa
ło stratę 10 dni, Do tego samego holow
nika z winy kierownika działu technicz
nego rury do kotła dostarczono z mie- 
sięcznym opóźnieniem. Opis remontów 
zimowych na barki sporządzony był nie 
godnie z rzeczywistymi potrzebami.

Fakt, że kierownictwo żeglugi śród
lądowej i organizacja partyjna, poin
formowane o stylu pracy działu tech
nicznego nie podjęły odpowiednich kro
ków, aby ją usprawnić — świadczy o 
braku czujności, niewłaściwej postawie 
kierownictwa gospodarczego i braku sta 
lego zainteresowania organizacji par
tyjnej dla spraw produkcyjnych. Kie- 
cownictwo zakładu zadawala się narze
kaniem nu przewlekłość remontów, spo
wodowaną „brakiem materiałów”, lecz 
nie wnika w przyczyny tego braku.

Tymczasem należy zacząć od gruntów 
nej zmiany metod pracy działu tech
nicznego, od wprowadzenia dokładnego 
planu remontów’, od stałej kontroli wy« 
konywania planowych zadań remonto
wych, od zwiększenia ną tym odcinku 
czujności i kontroli ze strony organiza 
cji partyjnej. Usprawnienie pracy dziś 
łu technicznego jest warunkiem ternu, 
nowego wykonywania remontów ząrów 
uo ponawigąeyjnych jak i bieżących. A 
dziś, w okresie wzmażunej walki o plan 
o pełne wykorzystanie barek i holowni 
l:ów sprawą tą nabiera znaczenia szcze 
gólnego.

Bowiem barki nie mogą stać w por- 
ci» — musza płynąć na trąęie.

ROZWÓJ HODOWLI NĄ DZIAŁKACH 
PRZYZAGRODOWYCH

Koriystne warunki kontraktacji trzody chlewnej u>pro~ 
ywdzone ustawą z dnia 15 lutego br. wpłynęły ua dalszy 
wzrost hodowli. Między innymi członkowie Rolniazego 
Zespołu Spółdzielczego im. Wandy Wasilewskiej w Bogu- 
miłowioach w pow. radotMzczańnkiin rozwinęli hodowlę 
na działkach przyzagrodowych, przynoszącą im dodatkowa 
dochody.



O dalszy rozwój hodowli 
w spółdzielniach produkcyjnych

SIATKÓWKA, 
KOSZYKÓWKA 

I TENIS STOŁOWY
W Koszalinie rozegrano to* 

wurzvskie spotkania w piłę* 
siatkowei i koszykowej orw 
w tenisie stołowym pomiędzy 
mlelseowyml drużynami szkol 
nvml a zespołem Technikum 
Eksploatacji Żeglugi i Portu 
ze Szczecina.

Szczecinianie wygrali iedy* 
nie spckkanie w tenisie stolo* 
wyto, iakie rozegrali z druży
na PTH. Spotkanie to przynto 
eło im wygrana w stosunku 
7:2. Dla zwycięzców punkty 
zdobyli: Koper i Szelendak —• 
po trzy , Miecznik 1. Dla po
konanych po 1 punkcie wy
walczyli Ryłke i Raweski-

Mecz piłki siatkowe! w kon 
kurencii mężczyzn wygrali ko 
szalinianie w stosunku 3:9 
(15:6, 15:2).

W towarzyskim spotkaniu 
siatkówki żeńskiej miedzy 
miejscowymi drużynami Pań
stwowego Technikum Handlo
wego i Państwowego Techni
kum Finansowego, zwyclężrtą 
drużyna PTH w stosunku 2:0.

Gońcie rozegrali 2 spotkani* 
koszykówk’. W pierwszym, k® 
szykarze PTH wygrali z nimi 
po wyrównane! walce w sto
sunku 40:38 (18:22).

W drugim spotkaniu druży
na szkoły ogólnokształcące: 
wygrała w stosunku 84:43 
(28:25)

PIŁKA NOŻNA
W rozgrywkach piłki nożnej, 

drużyna OSA z Koszalina uległa 
..Budowlanym-* (Człuchów) ą? 
stosunku 2:4, sań „Spójnia" zre 
Plisowała z „Kolejarzem" 
Słupek 2:2. Oba mecze 4aU' 
na niskim poziomie.

OBWIESZCZENIA OGŁOSZENIA DROBNE

Tłum. T. Evert
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SKRYTKO Jan zjltutza 
zgeblente torty meldun 
kowej, dowodu eaoMate 
go 1 pr»ri Jardy n* ea- 
morJtód. Jia-P

Coraz więcej imprez 
sportowych w Koszalinie

MARKOWICZ Zygmunt 
tglaans Mguhianle karty 
meldunkowej orar. tort" 
rowerowej. J3O-P HULA J Btanletaw gem. 

Słupek. ul. Sleipluto 
lS-» wrlaaz* zgubienie 
metryki urodaenla. od
cinka zameldowania i 
ztowladeeenla. wojskowe 
80 317.P

przydzielenie działek. Wiele 
podań zostało załatwionych 
pozytywnie, ponieważ ORZZ 
zadbała o sprawę powiększe
nia terenów pod ogródki, uzy
skując dodatkowych 13 hekta
rów ziemi, na których powata 
nie w roku bieżącym 120 no
wych działek. Wiele ogród
ków otrzymali przodownicy i 
koszalińskich zakładów pracy.

Dobrze pracuje Zarząd Pra
cowniczych Ogródków Dział
kowych, któremu użytkownicy 
w poważnym stopniu zawdzię 
czają swe dotychczasowe o- 
slągnięcia. Zarząd bowiem 
przeprowadza regularnie co
roczne kursy szkoleniowe. Do 
kwietnia rb. przeszkolono 150 
osób. Ponadto Zarząd zakupił 
już 30 ton mieszanki nawo
zów sztucznych oraz zamówił 
według zapotizebowań, nasio
na i sadzonki. Dopilnował tak 
te, aby przeprowadzono w ter 
minie prace przy pielęgnacji 
drzew owocowych, które m. in. 
opryskano specjalnymi pisps- 
natami ortulohójczymi.

KURZ AK Józef zgłasza 
zgubienie torty meldun 
HoweJ wy*t Damnica.

331-F

W ubiegłym raku plony z 
580 pracowniczych ogródków 
działkowych, jakie posiadamy 
na terenie naszego miasta wy 
niosły 220 ton warzyw 1 owo
ców o łącznej wartości 
1.200.000 złotych.

Ogrody działkowe przyno
szą znaczne korzyści. Działko- 
wicze. którzv dobrze uprawiali 
jwę ogródki, osiągnęli prawie 
2.000 złotych dochodu w sto
sunku rocznym. Ponadto wa
rzywa i owoce z własnego o- 
Sodu w dużej mierze odcię

tą budżet domowy rodzin 
pracujących oraz znakomicie 
uzupełniają codzienne posił
ki. Warto również wspomnieć 
o zdrowym, prayjemnym i po
żytecznym zajęciu przy u- 
prąwianiu ziemi i pielęgnacji 
drzewek.

Obecnie dzierżawcy przygo
towują się już do wstępnych 
prac uprawowych.

Do Okręgowej Rady Związ
ków Zawodowych wpływają 
wstóaaole ww* podania •

Przed sezonem wiosennym
w ogródkach działkowych

Dyrekcja Okresowa Kolei Państwowych w Szcze 
dnie przyjuile do pracy na terenie całego zzcze- 
clńaltiego okresu dyrekcyjnego rzemleflnlkSa 
i robotników, tak mężczyzn jak i kobiety.

Pracownicy otrzymują, npoaatenle zazail nlcse 
w'g stawrfc P. K. P oraz premię, wyaokoSć któ
rej uzależniona jeet od wydajności pracy pracow
nika. Niezależnie od tego pracownicy otrzymuje 
śwladesenla w postaci umundurowania 1 butów, 
1<M kg. wygla mleslgcsnie, IZ bezpłatnych biletów 
kolejowych rocznie dla pracownika i .1 dla człon 
ków rodziny oraz SO proc, zniżkę na przejazdy 
koleją. Chętni do odbycia szkolenia maja możność 
oalągnlęcla wyższego stanowiska.

Zainteresowani winni zgłaszać się u najblltaze- 
jo zawiadowcy stacji kolejowej, ku .y ndzlell dal
szych informacji. 1S.1.K

Belkę schwycił Kaługin i z kolei podał ją marynarzowi, 
który natychmiast opuścił ją we właz do kotłowni. Śniegi- 
riow podawał już drugą belkę. Raglan miał rozpięty. Wy
prostował się i spojrzał w stronę „Goeringa”,

— Hura! — krzyknął starszy lejtnant i zaczął wyma
chiwać zerwaną z głowy czapką.

Kaługin obejrzał się. Srebrzysta sylwetka szybko skraca
ła się, przochodziła w wysoki ukośnik. „Goering” uchylał 
się przed torpedami. Lecz przy samej jego rufie błysnął 
czarny płomień bezszumnego wybuchu.

— Jedno trafienie! — krzyknął Sniegiriow. Kaługin na 
zawsze zapamiętał jego okrągłą, dziecinnie rozradowaną 
twarz z przylepionym do czoła kędziorem wilgotnych wło
sów. I znów' wstrząsnęło powietrzem: czapka Sniegiriowa 
potoczyła się po pokładzie, przekoziołkowała przy burcie i 
znikła w wodzie.

Sniegiriow wciąż jeszcze miał na ustach uśmiech szczęść 
cia, postąpił ku burcie, potknął się. Kaługin ledwiz zdążył 
podtrzymać jego wielkie, ciężkie ciało.

— Stiepanie Stiepanowiczu! —- krzyknął. Sniegiriow 
zwisł mu na rękach.

Obok wyrósł Filipow, który zeskoczył z aparatu torpedo
wego. Filipow pomógł Kaluginowi ułożyć starszego lejtnan- 
Ła na luku świetlnym.

I drugi obraz, który wrył się w pamięci Kaługina, to cia 
ło Bubiekina przechylone przez reling; jego ręka drgając* 
kurczowo, powyginany megafon, który bezszelestnie, jak w 
niemym filmie, upad! na mokrą stal pokładu. A w górze 
miarowo dygotał* wyaok* sylwetka Maksimów*, który 
przywarł do dzida przeciwlotniczego. Maksimów strzelał z 
działa, a wysoko na niebie, rozpadłszy się na części, powoli 
gasł niebieski pocisk oświetlający.

Pożarniea« Placówka Usługową Koszalin, ul. 
Rybacka 1S tri. IU, przyjmuje wszelkiego ro
dzaju gaśnice przeciwpożarowe do kontroli 
remontów, konaerwacjl i Udawania ładunka
mi własnymi, lub dostarczonymi materią, 
lazni. 329-0

KAMntoKA Janina — 
rglaaaa zgubienie karty 
meldunkowej Nr. 0/IV 
?«M wyg. w Malborku.

Ż1S-P

C POŁDZIELNIE proitok 
cyjne wnoszą coraz p<> 

ważniejszy wkład do wykona
nia zadań Planu 6-letniego w 
rolnictwie, zarówno w zakre
sie produkcji roślinnej jak 1 
zwierzęcej. Szczególnie duże 
znaczenie dla naszej gospodar
ki. dla pełniejszego zaspokoję 
nia potrzeb ludności ma pom
nażanie pogłowia zwierząt ho
dowlanych i podnoszenie Ich 
produktywności.

Rozwój zespołowych ferm 
hodowlanych odgrywa również 
niemałą rolę w umacnianiu 
spółdzielń produkcyjnych. 
Ten dział gospodarki pozwala 
nie tylko wydatnie zwiększyć 
dochody spółdzielców, ale 
przyczynia się w znacznym 
stopniu do spotęgowania ich 
oddziaływania na indywidual
nie gospodarujących chłopów, 
przez dostarczenie im cennego 
materiału hodowlanego, two
rzenie stacji kopulacyjnych 
ltp.

IMPONUJĄCE 
OSIĄGNIĘCIA I ŚMIAŁE 

ZAMIERZENIA
Przodujące spółdzielnie ota 

taczają zespołową hodowlę 
szczególną opieką. Tak np. 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
W Strudzę (woj. wrocławskie) 
posiada obecnie 110 sztuk 
bydła Plan na rok bieżący 
przewiduje zwiększenie tej 
ilości do 130 srt. Równocześ
nie spółdzielcy postanowił I 
rozwinąć hodowlę trzody do 
'200 srf., a drobiu do 500 szt: 
IV bieżącym roku spółdzielcy 
ze Strugi sprzedadzą Państwu 
190 tys. Htrów mleka 1 odsta
wią 90 zakontraktowanych 
bieżników. Niezależnie od le
jo sprzedadzą sąsiednim spół
dzielniom I indywidualnym go 
jpodarzom 110 rasowych 
wiś hodowlanych.

Wiele pracy I umiejętności 
wkładają spółdzielcy w podnle 
sienie wydajności obór. Pięk
ne wyniki osiągnęła w lej 
dziedzinie spółdzielnia SJlwno 
(por nowotomyskt), która po
pada 31 krów dofnych. Prze
ciętny udój wyniósł lain w 
ubiegłym roku .3957 kg mle
ka o zawartości 3,70 proc, tłu 
izezu. Spółdzielnia w Kamień 
CU (pow. Gostynin) osfagneła 
■z hodowli w r. 1951 —00.000 
?t dochodu.

O dynamice rozwoju zespo
łowych ferm hodowlanych 
świadczy fakt, że w ciągu 
ubiegłego roku w spółdziel 
niach produkcyjnych woj war 
.«zawskie<?o pogłowie bydła 1 
trzody chlewnej wzrosło dwu
krotnie, a owiec — przeszło 
trzykrotnie.

WSZECHSTRONNA POMOC 
PAŃSTWA

Przytoczone przykłady wska 
raja. że zarządy i członkowie 
wielu spółdzielń produkcyj
nych doceniają znaczenie ho. 
dowlt 1 troszczą się o jej roz
wój.

Szczególną doniosłość dal
szego rozwoju zespołowych

I otoczenie inwentarza staran
niejszą opieką. Jasnym Jest 
bowiem, że od starannej pie
lęgnacji i żywienia zależy pro 
duktywność inwentarza, a z 
kole! od uzyskanej produkcji 
zależy dochód opiekującego 
się nim pracownika.

CORAZ WIĘCEJ KOBIET 
ZAJMUJE SIĘ HODOWLĄ

Doświadczenia rolnictwa ra 
dzlecklego, a także 1 naszych 
spółdzielń produkcyjnych wy
kazują, że szczególnie dobre 
wyniki v,' hodowli osiągają ko 
biety, Są one najczęściej do
kładne. staranne i obowiązko
we — a właśnie te cechy są 
niezwykle ważne w pracy na 
fermach hodowlanych, Wążne 
również Jest I to. że fermy ho
dowlane znajdują się przeważ 
nie w niewlelklel odległości 
od osiedli mieszkalnych — co 
pozwala kobiecie łączyć pracę 
w zespołowej hodowlt z obo
wiązkami, Jakie nakłada na 
nią prowadzenie gospodar
stwa domowego.

Stąd też przed zarządami 
spółdzielń stoi bardzo poważ
ne zadanie — wciągnięcie Jak 
największej liczby kobiet do 
pracy w hodowli. Pozwoli to 
Jednocześnie na znaczną akty
wizację kobiet w spółdzielni 1 
podniesie ich udział w pomna 
żanlu wspólnego majątku. O 
słuszności zatrudniania kobiet 
w hodowli, świadczą liczne 
przykład)' przodownic pracy. 
Wystarczy tu wymienić. Marię 
Prusinowską — świniarku 
spółdzielni w Kotlinie (pow. 
Jarocin) — odznaczoną za pra 
cę nad rozwojem zespołowej 
hodowli Złotym Krzyżem Za
sługi, czy Ceeyllę Celkę, rów
nież świniarkę RZS Psarsljle 
(pow. Śrem) —■ odznaczoną 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Obłe te kobiety — podobnie

Jak wiele, wiele innych w zna
cznym stopniu przyczyniły się 
do poważnego rozwoju hodow 
li i zwiększenia dochodów 
spółdzielni.

DŹWIGNIA DALSZEGO 
ROZWOJU

Masowe zobowiązania na 
cześć (10-teJ rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta 
oraz Święta 1 Maja —- stały 
się potężną dźwignią dalszego 
umocnienia i rozwoju spół
dzielń. Wiele spośród tych zo
bowiązań dotyczy rozwoju ze
społowej hodowli. Oto parę 
przykładów. Spółdzielcy i 
Milina, wzywając wszystkie 
spółdzielnie do podejmowania 
podobnych zobowiązań, posta
nowili rozwinąć hodowlę byd
ła do 105. a trzody do 130 
sztuk. Średni udój od krowy 
postanowili zwiększyć o 200 
litrów, doprowadzając go do 
2.800 litrów. Członkowie RZS 
w Napachaniu (pow. poznań
ski) zobowiązali się podnieść 
pogłowie bydła o 30 proc., 
trzody chlewnej o 130 proc., 
a drobiu o 700 proc. RZS w 
Rolnicy (pow. Grodków) zwlęk 
sza kontraktację trzody z 43 
do 90 sztuk, a hodowlę ma
cior — z 15 do 25 sztuk. Po
nadto członkowie tej spół
dzielni wyremontują syste
mem gospodarczym* oborę i 
chlewnię.

Realizacja tych zobowią
zań, dalsza walka o wzrost wy 
dajnoścl spółdzielczych ferm 
i pól przyczyni się w znacz
nym stopniu do podniesienia 
poziomu gospodarczego i poli
tycznego spółdzielń, do zwięk
szenia ich wkładu w zaopa
trzenie naszego przemysłu w 
surowce, a ludności miejskiej 
w artykuły rolna.

J. SOLECKI.

ferm hodowlanych podkreśliła 
Uchwała Prezydium Rządu 
RP w sprawie rozwoju hodow
li w spółdzielniach produkcyj
nych z dnia 15.9.51 r. Uchwa
ła ta zapewnia spółdzielniom 
wszechstronną pomoc Pań
stwa: dogodne kredyty na za
kup materiału hodowlanego i 
rozbudowę pomieszczeń gospo 
(Jarskich oraz pomoc w dzie
dzinie opieki i doradztwa fa
chowego ze strony instrukto
rów prezydiów rad narodo
wych i agronomów POM. 
Uchwała zawiera także szereg 
zaleceń dla spółdzielń. wskaz.u 
Jącyeh słuszne sposoby orga
nizowania hodowli.

SŁUSZNA ORGANIZACJA 
PRACY

»
Zatrzymajmy się nieco dłu

żej nad Jednym z zaleceń 
Uchwały, a mianowicie nad 
zagadnieniem organizacji pra
cy w hodowli. W tej dziedzi
nie — podobnie jak w wielu 
innych — spółdzielnie czerpią 
wzory r. nieprzebranej skarb
nicy doświadczeń rolnictwa ra 
dziecklego. Doświadczenia te 
uczą, że jednym z podstawo
wych warunków rozwoju fer
my hodowlanej i systematycz
nego podnoszenia jej produk
tywności — Jest stworzenie 
stałej brygady do obsługi tej 
fermy. Sytuacja, kiedy czło
nek spółdzielni, opiekujący się 
określoną grupą inwentarza, 
wykonuje swoje obowiązki 
przez dłuższy czas, sprzyja 
podnoszeniu się Jego kwalifi
kacji. nagromadzeniu spostrze 
żeń i doświadczeń, poznawa
niu cech indywidualnych każ
dego zwierzęcia. Zatem — o- 
bok potrzeby tworzenia sta
łych brygad hodowlanych — 
istnieje potrzeba przydzielania 
na stale poszczególnym człon
kom brygady określonych 
grup zwierząt do dojenia tu
czu czy wychowu.

Takie zorganizowanie pracy 
sprzyja wzrostowi odpowie
dzialności za zespołowe dobro 
oraz pozwala wprowadzić słu
szne normowanie pracy I okre
ślenie opłaty w dniówkach ob
rachunkowych.

Spółdzielnie, które rozwinę 
łv już zespołową hodowlę, co
raz. szerzej wprowadzają za
sadę zaliczania dniówek obra
chunkowych za pracę przy ho 
dowli w zależności od osiąga 
nych wyników. Za przykład 
może tu posłużyć RZS Racice 
w powiecie inowrocławskim. 
Normy pracy, uchwalone przez 
ogólne zebranie, ujmują kon
kretne wyniki produkcyjne, 
na przykład: odchowanie okre 
ślonej ilości młodzieży, udoje
nie ustalonej Ilości mleka, u- 
zyskanie określonego przyro
stu wagi tuczników ltd. Stoso
wnie do tych norm zalicza się 
dniówki obrachunkowe. Nie
zależnie od tego zalicza się 
dniówki obrachunkowe za kar 
mienie 1 pielęgnację zwierząt.

Tak pomyślana organizacja 
pracy i opłaty w dniówkach 
ohrachunkowcyh wpływa na 
zwiększenie wydajności pracy

Rozdział oamy

V iedy „Gromowy’- po pierwszym spotkaniu z „Goerin- 
llgiem rozpoczął ogień, odpalił torpedy i skrył się w za 

słoni* dymnej, w kotłowni zadźwięczą! telefon.
— Starszy lejtnant Sniegiriow- k munikuje: daliśmy łup

nia „Goeringowi”, Krążownik pali się! Niebawem znów ru* 
szymy do ataku torpedowego! — oznajmił miczman Kuli
kow odwieszając shjcliawkę.

Palacze stali na swych stanowiskach złożywr-Y ręc* na 
dźwigniach i pokrętłach: śniade, szczupłe twarze wyrażają 
ce nadzieję i bezgraniczną gotowość zwrócili wyczekująco 
ku miczmanow-i. Białe światło lamp i białe odblaski palą
cej się ropy drżały na rozpiętych waciakach.

Przed chwilą ną górze umikły działa artylerii głównej. 
Już od paru sekund nie słyszeli grzmotu salw I przez otwo 
ry wentylatorów, wychodzących na górny pokład, nie wi
dzieli wysoko nad głowami błysków wybuchów.

„Podpaliliśmy krążownik! Nasi artylerzyśc’ podpalili krą 
żownik!” — z radosną dumą myślał Zajeew obmacując ło
żysk* i reg-ulując pracę pomp.

Teraz stawiali zasłonę dymną. Zale-fwio w nią weszli, 
gdy w kotłowni od razu zrobiło sie duszno: odór ropy 1 
sadzy dusił w gardle. Wentylatory tłoczyły z zer rątrz za
dymione morskie powietrze.

—- Miczmanie, czy długo jeszcze będziemy dymili? — tar 
tobliwie zawołał Nikitin. — Zadymimy ocean aż po sam 
biegun.

— Dawaj dym, dawaj! — odparł miczman Kulikow. — 
logo więcej żałujesz, białych niedźwiedzi, czy sariego zię

bie? Niedźwiedzie wykąpią się, a ty i tak joste* przekopco- 
ny na wylot.

W górze znów co* huknęło, jęknęło stal, zamigotały lamp 
ki i azbest posypał się z rur odprowudzsiąc-ch pary. ?’kr- 
tin mocniej ścisnął dźwignię, pochylił się nad ro-r<-]*ezem 
ropy. Teraz trudno było żartować. Kicpsk* to żarty, gdy 
okręt idzie pod ostrzałem wroga...

Zapaliły sie lampki sygnałowe, zadźwięczał sygnał-, prze 
sunęła się wskazówka na tarczy.

— Dali średnią! — krzyknął Kulikow’. — Przerwać za
słonę dymną!

(Daltry viąg najtąpi)
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Niedziela sportowa w Kosza 
lfn> obfitowała w szereg cie
kawych imprez.

Naj większym zainteresowa 
nie o cieszył sie drugi w'OtJe- 
wódzki rald motocyklowy, zor 
ganizowanv przez „Spójnię" 
koszalińska w ramach pierw
szego kroku motocyklowego. 
Imprezo ta motocykliści ucz
cili zbliża Ja ca się 60 rocznicę 
urodzin towarzysza Bieruta. 
Na trasie widzieliśmy wielu 
miłośników tego emocionujacę 
go sportu.

WOJEWÓDZKIE BIEGI 
NA PRZEŁAJ

Wiosenne biegi orzeł? i o we 
na szczeblu wojewódzkim, ia
kie zostały przeprowadzane w 
uh. niedziele w Koszalinie, zgro 
msdztły na starcie ogółem 64 
zawodników i jedna zawod
niczkę Barańska, „Włókniarz" 
Złocieniec, która automatycz
nie zajęła I mieiace.

Bieg juniorów, na dv*tan*ie 
około 1500 m wygrał Szczerba 
ze „Stali" drawskiej w czasie 
6.48,5 min, przed Łazarinim 
(Ogniwo Siupsk) i swym kole
ga klubowym — Majchrem.

Konkurencie seniorów — 
bieg na dystansie około 3.000 
in wygrał zdecydowanie Czy
żewski (Spójnia — Koszalin).

Zwycięzcy poszczególnych 
konkurenci', otrzymali dyplo
my j nagrody.

Organizacja zawodów słaba. 
M. In. imprezę rozpoczęto z 
poważnym opóźnieniem oraz 
nie obstawiono dostatecznie 
trasy, co znacznie utrudniało 
zawodnikom bieg.

1‘re-z. Miejskiej R»dy Narodowej w K ooiallnle ul. 
Armii Czerwonej 11.15 pok. nr. ZS p odaje do pu 
hlirrne.1 wiednmofcl, «e załatwianie lntervtanl4w 
w oprawach mieszkaniowych dla Inetrtnejt przyj, 
tnować będzie co łrndy kaidegn tygodnia od 
(odi. I-ej de lS.eJ bez przerwy, dla Intereaan- 
tew w sprawach rnitsztonlowyeh (prywatni) cę 
czwartek totdeęn tvsodnla od fodz. S-eJ de lJ.ej.

MZ-K



Wyjazd ambasadora 
| Wielkiej Brytanii 
f WARSZAWA PAP. W 
dniu 4 bm opuścił Polskę 
przez Gdynię, na pokładzie 
S/S „Jarosław Dąbrowski", do 
tychczasowy ambasador nad
zwyczajny 1 pełnomocny Wiel 
klej Brytanii w Polsce sir 
Charles H. Bateman, żegnany 
przed wyjazdem z Warszawy 
przez dyrektora Protokółu Dy
plomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych E. Bar-

Pierwsze losowanie obligacji
Narodowej

Pożyczki Rozwoju Sił Polski
zostało zakończone

WARSZAWA. (PAP). W 
dniu 5 bm. zakończyło się 
pierwsze losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
W dniu tym komisja doknualJ 
sprawdzenia wylosowanych nu 
merów. .

W pierwszym lotowamu Na
rodowej Pożyczki wylosowano 
We wszystkich 17 klasach 
212.500 obligacji, które zosta

ły premiowane na łączną su
mę 40.885 tys. zł.

Ponadto wylosowano 212.500 
obligacji do wykupu według 
ich wartości imiennej. Ogółem 
więc Państwo z tytułu pierw
szego losowania wypłaci w naj 
bliższym czasie posiadaczom 
obligacji łączną sumę: 62 mi
liony 135 tysięcy złotych.

Obecnie Ministerstwo Finan« 
sów przystąpiło do druku ta
bel: urzędowej, która ukaże 
się około 10 bm. i stanowić 
będzie podstawę do wypłaty 
premii i wykupu wylosowa
nych obligacji.
Posiadacze wylosowanych ob

ligacji otrzymają przy wypła
cie pełną sumę, ponieważ ob« 
ligacje Narodowej Pożyczki 
wolne są od wszelkich podat
ków i potrąceń.

Następne losowanie Narodo
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol
ski odbędzie się za pół roku, 
tj. 1 października br.

W wojewódzkim biegu na przełaj
zwycięża młodzież Stargardu

Sukces gimnastyków węg erskich

ków i zawodniczek W innych po
wiatach eliminacje nie odbyły się. 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
Powiatowe Komitety Kultury Fi
zycznej.

Lekkoatleci Star 
gardu sprawili
wielką niespo.
dziankę zajmując 
w 4 konkuren
cjach pferwsze 
miejsca. W biegu 

juniorek na 700 
metrów zdecyrto- 
wane zwycięstwo 
odniosła SZO- 
STAK7EW1CZ z

Kolejarza (Stargard). Zwyciężczyni 
prowadziła od startu do mety sy. 
stematycznie powiększając odleg
łość dzielącą ją od reszty biega
czek. Zawodniczka ta wpadła na 
metę zupełnie nie zmęczona. 
Niespodzianką było zajęcie dopiero 
3-go miejsca przez SEKULSKĄ

W Budapeszcie zakończyły się 
4.dniowe międzynarodowe zawody 
gimnastyczne, zorganizowane z o- 
kazji 7 rocznicy wyzwolenia Wę
gier. W zawodach startowały dru
żyny Węgier, Czechosłowacji, Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
1 Rumunfi,

W zawodach startowali również 
gimnastycy i gimnastyczki Polski, 

zawodników polskich wystąpili: 
GACA. LESIŃSKI, SOKALA 1 KU.

sekcji. Przewodniczącym sekcji 
rozwoju handlu międzynarod » 
wego wybrany został prof. Oska r 
Lange, sekcji rozpatrującej 
kwestie ekonomicznej współ
pracy międzynarodowej dla 
rozwiązania problemów spo
łecznych —- lord Boyd-Orr, 
sekcji zajmującej się próbie* 
mami słabo rozwinięty ' kra
jów— prof. Czand (Indie).

Jako pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel delegac.i fiń
skiej — Varis. Następnie prze 
mawiał przewodniczący Izby 
Handlowej ZSRR — M. Nie- 
sterow. Z kole’ wygłosili prze
mówienia : prof. Steve (Wlot 
ehy), Hussein Dariusz (Iran), 
lord Boyd-Orr (Wielką Kryta, 
nia), lftihar-Ud-Din (Paki* 
stan), Louis Saillant (sekre
tarz generalny Światowej Fe
deracji Związków Zawodot 
wych.), Estanislao Rubene Da 
Amaral (Brazylia), prof. 
Czand (Indie), prof. Filipe 
Treire (Argentyna).

Dnia 4 kwietnia przybyło 
do Moskwy 50 dalszych, dele
gatów na konferencji , 30
krajów, m. in. s Indii, Indo
nezji, Meksyku, Burmy, Iranu, 
Francji i Anglii.

Wśród przybyłych znajdują 
sic przemysłowcy, handlowcy, 
działacze związkowi i spół
dzielczy orai ekonomiei.

Biegi na przełaj są imprezami 
masowymi. Przeprowadzane są od 
najniższych szczebli do mistrzostw' 
Polski. Tymczasem w ubiegłą nie
dzielę w Lasku Arkońsklm w Szcze 
dnie, gdzie odbywały się zawody 
na szczeblu wojewódzkim, stanęło 
n» starcie tylko 43 uczestników w 
tym 11 kobiet. Jedynie powiat 
stargardzki docenił ważność tej im 
prezy i w wyniku przeprowadzo
nych eliminacji reprezentowany 
był w’ Szczecinie przez 14 zawodni

Trwają prace 
przy odbudowie 
stadionu ZS Budowlani

Zbliża się wiosna. Warunki at. 
mosferyczne sprzyjają dla przepro 
Wadzenia prac związanych z odbu
dową stadionów 1 remouteih urzą
dzeń sportowych.

Stadion Budowlanych w Szczeci
nie zmienia swój wygląd. Pole do 
gry w piłkę nożną zaczyna sfę zie
lenić. PGR Gumleńce obiecał do
starczyć brony 1 już w najbliższym 
czasie 40 członków kół .portowych 
ZS Budowlani pracując przy zniwe 
lowaniu terenu wykona swoje zo
bowiązaniu podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bo 
lesława Bieruta.

Bieżnia na tym stadionie staje 
się zdatna do użytku. Nawierz
chnia, która w ubiegłym roku poay 
pana była nieplanowo miałem kok 
sowym, została obecnie rozplanto- 
wana Ostatni szlif dokona w bie 
żącym tygodniu półtoratonowy wał.

Pracownicy Zjednoczenia Budów 
nfetwa Mieisklego oczyścili z chwa 
stów rzutnię. Skocznia została po
kryta nową nawierzchnią. Trwają 
prace przy budowie prowizorycznej 
szatni, której dach pokrywany jest 
papą.

Na stadionie tym zakończono w 
50 proc, prace przy budowle dwóch 
boisk do gry w siatkówkę 1 jednego 
boiska do koszykówki. Na oczyszczę 
nym polu wkopane zostały słupki

W wyniku realizacji zobowiązań: 
27 bm. na stadionie tym odbędą się 
zawody lekkoatletyczne dla człon
ków kół ZS Budowlani.

Już za 3 tygodnie, posiadacze ro 
warów wezmą udział w masowych 
imprezach kolarskich, które odbędą 
się w miastach i wsiach na terenie 
całego kraju. Imprezy te poprze
dzą start do V Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju, organizowanego 
przez „Trybunę Ludu", „Rude Pra 
vo“ i „Neues Deutschland“. Walka

(Ogniwo), na której widoczne by
ły braki treningu W biegu kobiet 
na 1000 m. wzięły udział tylko 3 
lekkoatletki. Wygrała dzięki lepsze 
mu finiszowi ROGALSKA (Spójnia 

—Stargard). Na drugim miejscu 
uplasowała się również zawoduicz 
ka Stargardu — HŁADON1UK.

DAUKSZA (Gwardia — Szczecin) 
w biegu Juniorów na 1,500 m. pro 
wadzi) czołówkę do ostatnich 400 
m. przed metą Dobrze rozgrywa. 
jącv bieg taktycznie SZYMCZAK 
(SKS — Stargard) miną) go W 
tym miejscu wygrywając z różnicą 
około 10 metrów.

Wyniki teclinfczne następnych 
konkurencji. 3,500 mężczyzn 1) KA 
I.INOWSKI (SKS — Stargard) 
10:20,2. 2) KOZŁOWSKI (AZS — 
Szczecin) — 10:22,4.

Wbiegu na 7.000 metrów zwycię
żył BUDZYŃSKI (AZS — Szcze
cin).

Ograniczenie wymiany z 
niektórymi krajami nie przy
niosło Polsce żadnej poważ
niejszej szkody. Dzięki stosun
kom gosprdarczym, łączącym 
Polskę 7fe Związkiem Radziec
kim 1 krajami demokracji ludo 
wej, stosunkom opartym na 
równouprawnieniu, wzajem
nych korzyściacli I poszanowa
niu pełnej suwerenności par
tnerów. wszelkie próby zaha
mowania rozwoju gospodarcze
go Polski musiały zawieść. 
Szybki rozwój gospodarczy 
ZSRR i krajów demokracji iu 
dowej umożliwił intensywny 
wzrost globalnych obrotów 
handlowvch Polski.

Zgodnie ze swa dotychcza
sową polityką handlową — 
uświadczył następnie refe 
rent — Polska zalnteresowa 
na jest nadał w handlu ze 
wszystkimi krajami, zainte
resowana jest w zniesieniu 
wszelkich sztucznych barier 
w handlu międzynarodo
wym, w przywróceniu swo
body wymiany handlowej i 
jej dalszvm rozwoju na pod
stawie obopólnych korzyści 
i całkowitego równoupraw
nienia.
Następnie prof. Chałasiński 

przedstawił możliwości rozwo
ju eksportu polsklegc węgla, 
różnych produktów rolniczych, 
oraz eksportu artykułów pol
skiego przemysłu drzewnego, 
papierniczego, włókienniczego 
i metalowego.

W zakończeniu prof. Chała
siński stwierdził, że rozszerze
nie stosunków gospodarczych 
Polski z Innymi krajami 1 
powrót do nieskrępowanej wy
miany handlowej złagodziłyby 
istniejące w niektórych kra 
Jach trudności gospodarcze, sta 
nowlłyby bodziec dla produk
cji narodowej wszystkich jej 
uczestników, przyczyniłyby się 
do podniesienia stopy życio
wej szerokich mas ludności i 
do rozwoju ekonomicznego 
wszystkich uczestniczących w 
tej wymianie krajów, a tym 
samym sprzyjałyby zmniejsze
niu napięcia politycznego w 
Europie i na całym śwlecle o- 
raz odbudowie współpracy mię 
dzy wszystkimi krajami, nieza
leżnie od ich ustroju społecz
no - politycznego.

CJASZ oraz gimnastyczki: ŚWIE. 
KZY i KORZONEK.

Zawodnicy węgierscy zwyciężyli 
w punktacji drużynowej w konku
rencjach kobiecych i męskich.

Konkurencie męskie 1) Węgry — 
573,45 pkt. 2) CSR — 567,40 pkt. 
3) NRD — 535,55 pkt. 4) Rumunia
— 486,45 pkt.

Konkurencje kobiece: 1) Węgry 
I — 454.90 pkt , 2) CSR - 438,00 
pkt., 3) Węgry 11 — 437,50 pkt., 4) 
NRD — 424,65 pkt., 5) Rumunia — 
413,80 pkt. W konkurencji drużyno 
Wet Polacy nie brali udziału.

W punktacji indywidualnej ko
biet pierwsze trzy miejsca zajęły 
zawodniczki węgierskie. Zwycięży
ła KORONDI — 77,30 pkt. przed 
KELETI — 76,45 pkt. i GYNLASNE
— 76,25 pkt.

Z zawodniczek polskich UWIE
RZY zsJęła 30 miejsce, zdobywając
70.60 pkt.

W punktacji indywidualnej męż 
czyzn zwyciężył PATAKI (Węgry) 
104,05 pkt. przed DAN1SEM (CS”) 
103,85 pkt I KIENSSEM (Węgry)
103.60 pkt. Z zawodników polskich 
najlepiej wypad! CACA, zajmując 
23 miejsce 2 wj niklem 91*05 pkt,

Nowy rekord Polski 
w skoku w dal 

ustanowiła Gburkówna
Na zakończenie obozu przygoto 

wawczego kadry narodowej lek
koatletów w Katowicach odbyła 
się próba pobicia kobiecego re
kordu Polski w skoku w dal w 
hall. Stary rekord, wynoszący 
5,19 m zaatakowany został przez 
trzy zawodniczki: GBURKóWNF, 
ILWICKĄ i WASSERAB. Próba 
udała się. GBURKÓWNA uzyska
ła w drugiej kolejce wynik 5,39 
m. ILWlCKA była drugą z wyni
kiem 5,24 m., WASSERAB uzy
skała — 5,14 m.

Przygotowania 
do Wyścigu 
Pokoju w NRD

W związku z międzynarodowym 
Wyścigiem Pokoju władze sportowe 
NRD przygotowały pół miliona 
znaczków pamiątkowych, które roz 
dzielone zostaną wśród ludności 
wzdłuż trasy. Dla uczestników Wy
ścigu przygotowano ponadto upo
minki i pamiątki

» * •
Komitet organizacyjny wyścigu 

w NRD organizuje w Berlinie, Lip 
sku i Cliemnltz, gdzie kończą się 
kolejne etapy Wyścigu Pokoju, mię 
dzypańslwowe spotkania puki noż 
nej.

* • •
Jak poda te dziennik „Neue9 

Deutschland" w mtcjicowośclach 
przez które prowadzi trasa wyści
gu, utworzone zostały sneclalne ko 
mitety obywatelskie. Ulice, domy 
oraz, zakłady produkcyjne udekoro
wane zostaną flagami, transparen. 
tanu i portretami przywódców świa 
towego Obozu Pokoju.

...
Wczoraj odbył sfę a trasie Ber

lin — Angermuende — Berlin (134 
km) kolarski wyścig .eliminacyjny 
do V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokotu Warszawa — Berlin — Pra
ga. W wyścigu brało udział ponad 
400 kolarzy NRD, a m. Inn. GalU- 
ne, Gl-lnig, Meister, TreffUch i 
Sternberg

Kolarze Belgii 
wezmą udział 
iu V Wyścigu Pokoju

Do V Międzynarodowego Kolar
skiego Wyścigu Pokoju napływają 
dalsze zgłoszenia. Ostatnio swój 
udział w Wyścigu Pokoju zapowie 
dział Belgijski Związek Kolarski 
(LYB).

Belgowie przysyłają do Polski na 
stępujących zawodników: Bauwens 
Arsen. Raymond Robert, van Ho- 
ven Raymond, van Schli Louis, 
Vlrhelst Joseph i Verschueren Gu
sta,'.

Jako rezerwowi wyznaczeni zosta 
li: de Backer Ernest, ran D‘Wiele 
Gilbert i van Łooyeren Hans.

Kierownikami ekipy będą: Brou. 
werse i Boonena.

Kolarze belgijscy starannie przy- 
gotowulą się do V Wyścigu Pokoju, 
trenując od szeregu miesięcy i bio 
rąc udział w licznych zawodach. 
Ostatnio Jeden z nich — yan Schil 
startował w międzynarodowym wy
ścigu szosowym na dystansie 83 
km. zajmując Jako pierwszy z Bet 
gów piąte miejsce za Holendrami 
Ehlenem 1 Noltenem oraz Francu
zami Digout i Catudal. Schil prze
był dystans 85. km w 2:10,13.

Kadra bokserska 
na obozie w Zakopanem

W Zakopanem przebywa na obo
zie wypoczynkowym 24-osobowa 
narodowa kadra pięściarska. Uczesś 
nlcy obozu korzystając z dobrego 
śniegu, odbywają przed południem 
wycieczki narciarskie, po obiedzie 
•zaś słuchają wykładów o teorii bok 
su i zagadnień kulturalno . oświa
towych. Kferowniklem obozu Jest 
MICHOWSKI, trenerem — SZTAM.

O wejście do klasy 
wofewódzkiej
GWKS — Technikum 
Morsko-Nawigacyjne

W dniu dzisiejszym o godz. 19, 
odbędzie się w hali sportowej przy 
ul Narutowicza, spotkanie bokser 
akie o wejście do klasy wojewódz 
klej między GWKS-em, a kołem 
sportowym przy Technikum Mor
sko - Nawigacyjnym.

6 nowych 
rekordów Polski 
ustanowili pływacy

W czasie zawodów pływackich, 
zorganizowanych w Bytomiu dla 
uczczenia 6ii rocznicy urodzin Pre
zydenta Bieruta, pływacy Budowla 
nych (Chorzów) i Gwardii (Katowi 
ce) ustanowili 6 nowych rekordów 
Polski.

Sztafeta Gwardii na dystansie 
4x101) m styl, grzbiet, uzyskała 
czas 6:4ś,o. Nowy rekord ustanowi 
ły również: sztafeta Budowlanych 
10x100 m st. klas., osiągając wynik 
19:02,0 oraz sztafeta Budowlanych 
4x100 m. st. mot., która uzyskała 
czas 7:08,5.

Nowy rekord ustanowił PROCEŁ 
u. 100 m na boku wynikiem 1:13,8. 
MARIAŃSKI przepłynął 300 m. tym 
samym stylem w 4:14,2. Szósty re 
kord ustanowiła juniorka Gwardii 
— LESIKÓWNA, przepływając 40» 
in st. grzbiet, w czasie

Polska pragnie rozszerzenia 
stosunków gospodarczych 

ze wszystkimi krajami
Przemówienie rektora Józefa Chałasińskiego 

na Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej 
MOSKWA (PAP). Na posiedzeniu Międzynarodowej 

Konferencji Gospodarczej, profesor Józef Chałasiński, rek
tor Uniwersytetu Łódzkiego, wygłosił referat na temat za
gadnień będących na porządku dziennym konferencji.

Przyjechaliśmy tutaj — pot 
kreślił rektor Chałasiński — 
ożywieni gorącym pragnie 
niem pogłębienia 1 rozszerze
nia stosunków gospodarczych 
i handlowych ze wszystkimi 
krajami, bez względu na róż
nice ustrojów politycznych ‘ 
gospodarczych, w głębokim 
przekonaniu, że współpraca t:i 
leży w powszechnym interesie.

Podkreślając, że okres po 
Srojenny jest dla Polski okre
sem bujnego rozwoju gospodar 
czego, rektor Chałasiński przy 
toczył szereg danych o wspa
niałym rozwoju polskiego prze
mysłu i rolnictwa, o rosnących 
inwestycjach we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro
dowej.

Ten bujny rozwój gospodar
czy Polski — podkreślił refe
rent — muslał wpłynąć rów
nież na znaczne zwiększenie 
możliwości naszego handlu za
granicznego. Wielkie budow
nictwo przemysłowe, intensyw 
na mechanizacja rolnictwa, 
czynią z Polski ogromnie 
chłonny rynek dla wszystkich 
wyrobów przemysłu maszyno- 
wo-konstrukcyjnego 1 środków 
transportu. Wreszcie podnosze
nie się stopy życiowej całej 
ludności powoduje również 
wzrost popytu na importowana 
dobra konsumpcyjne.

Przypominając kształtowa
nie się handlu zagranicznego 
Polski po drugiej wojnie świa 
towej. rektor ChalaslńsKl 
stwierdza, że w miarę postę
pów odbudowy gospodarczej, 
wachlarz krajów, z którymi 
Polsk" utrzymuje stosunki han 
dlowe, rozszerza się. W r. 1946 
Polska prowadzi już regularną 
wymianę handlową ze wszy
stkimi prawie krajami Europy.

Szczególną dynamikę rozwo
jową wykazują obroty handlo
we ze Związkiem Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej 
1 Niemiecką Republiką Demo
kratyczną.

' Wraz z rozwojem wymiany 
handlowej z krajami zachod
nio - europejskimi — stwier
dził rektor Chałasiński — po
myślnie rozwijały się również 
stosunki Polski z krajami za
morskimi.

Jut Jednak od roku 1949, 
pod naciskiem USA, rządy sze 
regu krajów europejskich i 
niektórych krajów zamorskich 
zaczynają stosować politykę 
sztucznego ograniczania han
dlu z Polską oraz dyskrymi
nowania polskich organizacji 
handlu zagranicznego. Te posu 
cięcia, obok zakłóceń wywoła
nych na rynkach światowych 
przez amerykańską politykę 
gromadzenia olbrzymich zapa 
spw wszystkich podstawowych 
surowców, powodują w latach 
1950—1951 spadek obrotów 
Polski z niektórymi krajami 
Europy północnej 1 zachodniej.

W zorganizowanym przez; Kolejarza 
<Szczecin) trójmeczu siatkówki mę 
sklej pierwsze miejsce zajął zespół 
CWKS II (Warszawa) przed Kole
jarzem (Toruń) i Kolejarzem 
(Szczecin).

W pierwszym meczu CWKS zwy
ciężył Kolejarza (Toruń) 2:0 
(1510, 15:7). Drużyna wojskowych 
miała dużą przewagę przez cały 
czas gry.

Spotkanie Kole 
jarz (Toruń) — 
Kolęjarz (Szcze. 
cin) zakończyło 
się wygraną gości 
2:1 (15:12. 12:15,
15:7). Drużyny re 
prezentowały wy. 
równany poziom, 
dzięki czemu 
mecz aczkolwiek 
nie stał na wyso-

Gwardia - Szczecin
- Gwardia - Bydgoszcz 
1:2

Zasłużoną porażkę Gwardii 
(Szczecin) w meczu o mistrzostwo 
II klasy państwowej z Gwardią 
(Bydgoszcz) należy tłumaczyć tym, 
że atak szczecinian tworzył piątkę 
nie rozumiejących się indywiduall 
stów. Ciężar spotkania spoczywał 
na obronie i pomocy, którą nie 
zawsze potrafiła sobie poradzić ze 

zgranym atakiem 
bydgoszczan od
znaczającym się 
opanowaniem 

technicznym i 
kondycją.

W pierwszej po 
Iowie meczu byd. 
goszczanie wygry. 
wali prawie wszy
stkie pojedynki i 
skutecznie nacie

rali. Zawodzili jednak strzałowe. 
Zawodnicy Szczecina jedynie w 
drugiej połowie grali ambitnie. 
Nie starczyło to jednak, by przejść 
do skutecznego natarcia i oddać 
szereg strzałów na bramkę przeciw 
nlka.

Bramki dla Gwardii (Bydgoszcz) 
zdobyli: KLIMCZYK 1 PRZYBYL
SKI. Dla Gwardii (Szczecin)— STE 
FANIK.

Sędziował dobrze ob. MAŁECKI z 
Wrocławia. Widzów ponad 5 tys.

Przygotowujemy się
do masowych imprez kolarskich
które poprzedziy start
do Międzynarodowego Wyścigu Pokoju

toczyć się będzie o zdobycie prze, 
chodnlch proporczyków i reprezen
towanie powiatów w Warszawie.

Zachodzi ko
nieczność, by 
wszyscy kolarze 
byli należycie 
przygotowani do 
wyścigów ponie
waż poszczególne 
powiaty i woje
wództwa współza 
wodniczą ze sobą

Rozpracowany przez Wojewódzki 
Komitet Wyścigu Pokoju w Szcze 
cinie plan treningów przewiduje: 

gimnastykę i biegi na przełaj, 
już od dnia dzisiejszego przejazd 

19 km w- wolnym tempie. We wto. 
rek należy przebyć trasę 30 km, w 
środę trasę 19 km z tym, że ostat 
ni kilometr należy przebyć w szyb 
kim tempie. W czwartek powinien 
się odbyć wspólny trening na dy
stansie 30 km, a w piątek prze
jazd 10 kilometrowej trasy, W nie 
dzielę należy przebyć 30 km.

Treningi w Szczecinie odbywać 
się będą w dni powszednie o godz. 
17-tej, a w niedzielę o godz 8. 
Zbiórka wszystkich chętnych przy 
zbiegu ulic Mickiewicza j Wojska 
Polskiego.

Zakłady pracy, szkoły, koła spor, 
towe 1 zrzeszenia winny nadsyłać 
do Miejskiego Komitetu Wyścigu 
Pokoju w Szczecinie, Al. wojska 
Polskiego 72 zgłoszenia uczestni. 
ków do imprezy kolarskiej w dniu 
27 bm. W powiatach przyjmują 
zgłoszenia Powiatowe Komitety 
Wyścigu Pokoju przy PRN.

(WIT)

kim poziomie — był emocjonują
cy. W zespole toruńskim wyróżnił 
Się TOMASZEWSKI i DUMICZ. IT 
miejscowych LASKOWSKI 1 PITU 
CHA Bardzo dobrze zagrali szcze
cinianie w pierwszym secie w par
tii z cWK8-em II wygrywając nie
spodziewanie w stos. 15:9. Niestety 
W następnych setach zagrali go
rzej 1 przegrali 15:12 | 15:6. przy 
czym decydujący 3 set był tylko 
formalnością. Siatkarze CWKS-u 
wystąpili w składzie: SZOŁOWIEC- 
KI, RADOMSKI. SKOCZYLAS, 
KFÓL, STRZELN1KOW 1 DROZDO 
WICZ.

Miłą niespodziankę sprawiły 
szczecińskie kolejarkl zwyciężając 
po wyrównanej grze Kolejarza (To 
ruń) 3:1

Ostatnim był mecz koszykówki 
męskiej Kolejarz (Toruń) — Kole, 
jarz (Szczecin). Wygrull goście w 
stoa. 61:57 ( 32:31), Zespół mlejsco 
wych stawił zacięty upór rutynowa 
nym przeciwnikom nawiązując rów 

Tiorzfmta "grę. w ośtathlch minu
tach dzięki lepszej kondycji prze
ważali torunlacy. którzy rozstrzyg. 
nęll spotkanie na swoją korzyść.

(Poł.)

CWKS II zwycięża 
w trójmeczu siatkówki

Nowi delegaci 
przybywają do Moskwy na obrady 
Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej
MOSKWA. (PAP). Na trze

cim plenarnym posiedzeniu 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej, dnia 5 kwietnia 
przewodniczył lord Boyd-Orr 
(Wielka Brytania). Na wstę
pie uczestnic” konferencji wy* 
brali przewodniczących trzech

II liga piłkarska
W rozpoczętych w niedzielę roz

grywkach piłkarskich o mistrzu, 
stwo II ligi uzyskano następujące 
wyniki w grupie I:

Kolejarz (Bydgoszcz) — Gwardia 
(Słupsk) 2:2 (1:1).

Kolefarz (Toruń) — OWKS (To. 
ruń) 2tl (0:0),

Kolejarz (Leszno) — Stal 
(Gdańsk) 4:2 (2:2).

Kolejarz (Gdańsk) — Stal (Po- 
rnań) 0:? (0:0).


